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Niniejszem rozporządzeniem naszem nakazujemy 
wam, ikochani. w Chrystusie bracia, wstrzymać 
się od czytania w kościołach najwyższych mani- 
festów w języku rosyjskim, gdyby takowe przez 
miejscowe władze administracyjno policy; ne, wbrew 
obowiązującym do ostatuich czasów przepisom, 
były wam w tym celu przesyłane, a to ze wzglę- 
du na to, że język rosyjski dla naszej ludności 
katolickiej jest niedostępnym, skutkiem czego wola 
monarsza mogłaby być przez ludzi źle myślących 
przewrotnie tłómaczoną, 2 zwłaszcza dlatego, że, 
czytając w kościele akt tej wagi w języku ludno- 
ci niezrozumiałym, nie «¿sónidoby się w ten spo- 
sób woli monarchy, który, wydając manifest, pra- 
gnie naturalnie być zrozumieuym przez wszystkich 
swoich wiernych poddanych. Nadto uważamy za 
potrzebne dodać, żeczytanie najwyższych manifestów 
w języku, dotychczas nieużywanym w naszych świą 
tyniach, byłoby wprowadzeniem do obrzędów ko 
ácielnych nowej formy, dó czego ani wy, ani na 
wet my, jak to wam wiadomo, nie mamy prawa, 
Mamy nadzieję, że władze wyższe, do których 
zwróciliśmy się w tym przedmiocie, uwzględnią 
nasze przedstawienia i pozwolą czytać w kościo 
łach najwyższe manifesty i rotę przysięgi, jak się 
to dotychczas praktykowało, w języku polskim, 
zupełnie przystępnym dla ludu katolickiego. 

Niniejsze nasze rozporządzenie czcigodni dzie- 
kani zakomunikują bezzwłocznie całemu dacho 
wieństwu parefialnemu do ścisłego wykonania. 

X. F. Jaczewski.“ 

Mosk. Wied. po swojemu dodały komentarz do 
okólnika biskupa, uważając oczywiście wystąpie 
nię jego za zuchwałość i ciężką zbrodnię, Artykuł 
dziennika moskiewskiego wywołał polemikę w pra 
sie rosyjskiej, a Grazdanin odpowiedział bardzo 
przyzwoicie i racyonalnie, zaznaczając, że przy 
odczytywaniu podobnych ważnych aktów przede- 
wszystkiem chodzi o to, aby ci, którym one są 
czytane, rozumieli je. Zresztą odpowiedź Grazda- 
nina macie w Kraju, więc jej tu nie powtarzam. 
(Odpowiedź tę już dawniej przytoczyliśmy. Przyp. 
Red.). Dodam tylko, że Nowoje Wremia także 
zabrało głos w tej sprawie; organ p. Suworina 
uważa za najwłaściwsze, aby manifesty cesarskie 
w kościołach katolickich były czytane w dwóch 
językach. Jak zadecydują „władze wyższe“, do 
których odwołał się X. biskup Jaczewski, o tem 
przesądzać trudno. © ile rząd rosyjski dba o utrzy 
manie stosunków anem, nie może oczy 
wiście decyzya W zględzie zapaść bez po 
rozumienia się zę Stolicą Apostolską; słusznie bo- 
wiem X. biskup w okólniku swoim zaznacza, że 
czytanie czegokolwiek w języku dotychczas w ko 
ściele tymże nienżywanym, „jest wprowadzeniem 
nowej formy, do czego biskupom prawo nie przy- 
sługuje. hę 

Nie pisałem do was długo, a przyznać muszę, 
że przyczyniły się do tego nietylko zewnętrzne 
okoliczności, lecz także trudność powiedzenia wam 
czegoś nowego. O wiadomościach bieżących, jako 
to o wyjeżdzie jeneral-gabernatora hr. Szuwalowa 
do Petersburga i o przybyciu do Warszawy no 
wego pomocnika jenerał - gubernatora w osobie 
p. Pietrowa, dotychczasowego gubernatora char- 
kowskiego, dowiadujecie się z dzienników tutej- 
szych. O tem zaś, co nam hr. Szuwałow przywie- 
zie z Petersburga i jaki program przedstawia no- 
wy jego pomocnik, ja was poinformoweé nie po- 
trafię. Zdaje mi się, że im samym byłoby trudno 
odpowiedzieć na to, wszystko bowiem zależy od 
wiatru, jaki wieje w Petersburgu. Zaden z tych 
panów polityki na swoją rękę robić nie może i 


Gimnazyum cieszyńskie nie jest wcale wyzwa- 
niem Niemców szląskich, ale zadośónczynieniem 
koniecznym potrzebom umysłowym polskiej lu- 
dności. Niemcy szląscy nie powinni zapominać, 
że Polacy zmuszeni są własnymi środkami two- 
rzyć te zakłady naukowe, które dla Niemców pań- 
stwo utrzymuje. 

Wreszcie jeszcze jedna uwaga. Niemey cie- 
szyhscy, zgodnie zresztą ze swoimi liberalnymi 
kolegami w Wiedniu, powołują się na niemiecki 
stan posiadania. Tę dziwaczną teoryę stanu po- 
siadania rozbieraliśmy już wielokrotnie, bo ona 
także stanowi dla parlamentarnej lewicy niemie- 
ekiej podstawę do opierania się założeniu gimna- 
zyum słoweńskiego w Cylei. I znowu twierdzimy, 
że jak długo Niemcy nie wykażą, że odebrano 
im jakiś zakład naukowy niemiecki, aby w jego 
miejsce utworzyć słowiański, tak długo o naru: 
szeniu posiadania mowy być nie może. W całej 
monarchii nie zdołają oni przytoczyć ani jednego 
wypadku, któryby udowodnił tego rodzaju „za: 
mach“ na ich stan posiadania. Jeżeli zaś Niemcy 
cieszyhscy i liberalna lewica w parlamencie wie 
deńskim w każdem sinsznem uwzględaieniu naj. 
żywotniejszych potrzeb i interesów narodowości 
nie niemieckich, upatrują zamach na niemiecki 
stan posiadania, to takie stanowisko właśnie 
w należytem a smutnem świetle przedstawia ich 
prawdziwie brutalną pietolerancyę i zawiść ple- 
mienną. Jeżeli co, to przedewszystkiem „takie 
jaskrawe objawy zaciekłości narodowościowej, 
mogą najbardziej zaszkodzić i narazić na szwank 
te stosunki, jakie wytworzyła koalieya parlamen 
tarna. Na taką teoryę stanu posiadania, jakiej 
wyraz dali Niemcy cieszyńscy w sprawie nanki 
języka polskiego i jaką objawia zjednoczona le 
wica niemiecka opornem swojem stanowiskiem 
wobec projektu utworzenia słoweńskiego gimna- 
zyum w Cylei, nie zgodzą się nigdy ani Polacy, 
ani inne frakcye parlamentarne słowiańskie. Za- 
dać od Polaków, aby wydali ludność polską na 
Szląsku ua pastwę germanizacji i żądać od Sło 
weńców, aby się zrzekli praw do narodowego i 
cywilizacyjnego rozwoju, to właśnie sprzeciwia 
się elementarnym pojęciom równouprawnienia, to 
właśnie niezgodnem jest z ustawami zasadnicze- 
mi, bo przekracza wszelkie granice słuszności i 
sprawiedliwości. 


oma" 
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Warszawa 11 maja. 


© Gdy po Śmierci cesarza Aleksadra 111 dużo 
wrzawy narobiła tu kwestya czytania manifestu 
cesarza Mikołaja II w kościołach katolickich w ję 
zyku rosyjskim, obiegała pogł ska, jakoby naj. 
energiczniejszy opór stawił X. Jaczewski, biskup 
lubelski; mówiono, że z tego powodu miał zajście 
z Hurką i że ostatecznie odwołał się do decyzyi 
rady państwa. Mówiono też o okólniku biskupa 
do duchowieństwa, ale tu brzmienia tego okólnika 
nikt nie znał. 

Otóż niedawno zapoznały nas z nim Mosk. Wie- 
domosti, a nie wiedząc, czy go ztamtąd przyto- 
czyliście, przesyłam wam, rozumie s'ę w przekła 
dzie z Mosk. Wied., ten okólnik, który brzmi: 

„Biskup dyecezyi lubelskiej, Nr 2093, 25 paź 
dziernika (7 listopada) 1894. Lublin. 

Do szanownego duchowieństwa podległej nam 
lubelskiej rzymsko-katoliekiej dyecezyi. 


Kraków 14 maja. Przegląd p 
E Ogłosiliśmy wezoraj zadziwiające motywa, które 
gu. posłużyły. cieszyńskiej radzie miejskiej do odrzu- 
genia wniosku, domagajacego się wprowadzenia 
= obowiązkowej nauki języka polskiego w szkołach 
'_ ludowych stolicy wschodniego Szlaska. Sama u- 
= chwała ani nas dziwi, ani nas oburza; jest ona 
|. tylko objawem braku politycznego rozumu u Niem 
= ców szląskich, bo o poczucie sprawiedliwości i 
'ezstronne ocenianie przyrodzonych praw innych 
= parodów nie podejrzywaliśmy ich nigdy. Nieroz- 
E = sadny upór cieszyńskiej rady miejskiej nie po- 
wstrzyma koniecznego rozwoju polskiej narodo- 
|. wości, a może tylko sprawić, że gdy przyjdzie 
E — nieunikniona chwila oddania Polakom tego, co im 
j z ustawy sig należy, rozrachunek obopólny będzie 
się odbywał. pod wpływem wzajemnego rozdrażnie- 
nia i niechęci. Czy Niemcy Bzląsey, stanowiący 
ludność napływową, liczebnie słabą i. skupioną 
w kilku miasteczkach, myślą na seryo o zgerma 
| mizowaniu polskiego ludu? Czy nie pojmują oni, 
/ że lud ten, posiadający poczucie swej narodowej 
` odrębności, nietylko potrafi utrzymać swój język 
i swój obyezaj, ale upomni się z czasem o nale- 
ane mu prawa? Czy mogą oni wierzyć w możli 
wość powstrzymania naturalnego procesu krzepie- 
nia się narodowości, posiadającej wszelkie wa- 
runki trwałego bytu? Sztuczny niemiecki pokost, 
osłaniający dziś Szląsk wschodni, musi z czasem 
zniknąć, a polski lud odzyska należne mu stano- 
wisko, pomimo Schulvereinów, pomimo uchwał cie- 
szyńskiej rady gminnej, pomimo nawet całej libe- 
ralnej lewicy i jej adherentów w Bielsku i Cie- 
szynie. To też ostatni krok cieszyńskiej muniey- 
palności zdradza tylko słabość Niemców tamtej- 
szych i jest wynikiem poczucia wątłości podstaw 
chwilowej ich przewagi. 

Nie chodzi pam jednak o samą uchwałę, ale 
o motywa, mające ją uzasadnić, które są prze- 
siąknięte pedagogicznymi fałszami, narodowym 
szowinizmem i polityczną obłudą. Nie będziemy 
oczywiście polemizować z wywodami cieszyńskich 
pseudo-pedagogów, podnieść tylko chcemy dwie 
okoliczności: Oto najpierw wzmiankowane mo- 
tywa mówią ciągle o „słowiańskich językach,“ 
kładąc nacisk na to, że, wprowadzając do szkół 
język polski, należałoby także wprowadzić język 
czeski. Ten argument jest oczywiście zaczerpnięty 
z praskich Narodnich Listów, które swą burzy- 
cielską działalność usiłują od niedawna rozsze- 
rzyć na Szląsk. Nie nie może bardziej zamącać 

a dobrych stosunków między Polakami i Czechami, 
l, „| jak niedorzeczna agitacya młodoczeskiego dzien- 

E nika, który próbuje na papierze zaanektować 
Księstwo Cieszyńskie dla korony św. Wacława. 
ń | Narodni Listy wiedzą o tem dobrze, że na Szlą- 

E aku wschodnim Czechów wcale niema, z wyjatkiem 
>- | kilkudziesięciu urzędników. państwowych i oficya- 
|; listów prywataych, a ich propaganda, pozbawiona 
3 wszelkiej racyonalnej podstawy, wynikająca wy- 
łącznie z n'echęci do Polaków, jest tylko wodą na 
młyn niemiecki, czego najświeższy dowód mamy 
4 właśnie w ostatniej uchwale rady cieszyńskiej. 
Powtóre spotykamy w owych motywach twierdze- 
nie, że powstanie gimnazyum polskiego w Cie- 
5 szynie jest „rozbudzeniem walki narodowej.“ To 
È 2danie jest- objawem albo grubego zaślepienia, 
| albo obludnego szowinizmu. Polacy szlascy zaj- 
f muja wylacznie obronne stanowisko wobec ger- 
| manizatorskich zapędów cieszyńskich liberałów, 
-nie oni wige rozpoczynają „walkę narodową,“ ale 
zmuszeni są ją przyjąć dla ochrony swego bytu. 


nie zechce, a jedynie w wykonaniu wskazówek 
z góry mogą być różnice; prawda, że różnice te 
nam się mogą dać mocno we znaki, jak się o tem 
przekonaliśmy za rządów Hurki. 

Wiadomości z Petersburga nie brzmią bardzo 
pomyślnie. Kilka dni temu ks. Meszezerski w Gra- 
¿daninie pisał: „Dziś minęło pół roku od zgonu 
w Bogu spoczywajacego monarchy. Mogiłę ota- 
czali ci sami ludzie, co przed 6 miesiącami słu- 
żyli zmarłemu monarsze... Czy czasem przez ciąg 
owych 6 miesięcy nie zgrzeszyliśmy przeciwko 
pamięci o nim?* 

Na pytanie to odpowiada ks. Moszcforskij prze- 
czaco, a dodaje, że to przeświadczenie nie jest 
złudzeniem, tak samo jak nie jest zładzeniem to, 
że niezależnie od tego prądu i kierunku głównego 
myśli przewodniej, mogą się ujawniać dążenia i 
marzenia odrębne, a dotyczące czegoś nowego, 
czegoś, co różniłoby się od zasad, przekazanych 
przez poprzednie panowanie. 

Łatwo domyśleć się, że redaktor Grażdanina 
nawołuje, „aby tym kierunkom nowym nie pozwo- 
lié rozrosnąć się i nabierać siły i znaczenia.* 

Pracują nad tem także inni. Świadczy o tem 
mowa Pobiedonoscewa , wygłoszona na zebraniu 
Towarzystwa historycznego, która nie mogła ujść 
uwagi waszej. Ze Pobiedonoscew mowę taką wy 
głosił, nikogo zadziwić nie mogło, ale fakt, że 
mowę, w której z cesarzem Aleksandrem I nie bar 
dzo dobrze się obszedł i w której obecnemu cesa- 
rzowi wprost nauki udziela, śmiał wypowiedzieć 
w obecności cesarza, jest objawem wielce sympto- 
matycznym, bo dowodzi niestety, że oberprokura- 
tor synodu powrócił do stanowiska i do wpływu, 
jaki posiadał za Aleksandra III. Znaczy to, że i 
minister spraw wewnętrznych Durnowo, pomimo 
że był wplątany z Krywoszeinem, powrócił do 
dawnego znaczenia. 

Zapewne tym wpływom przypisać należy ogło- 
szopy świeżo ukaz o zmianie przepisów z r. 1892 
co do osiedlania sę w gubernii wołyńskiej osób 
nierosyjskiego pochodzenia. (Treść ukazu tego po- 
daliśmy wczoraj w „Ostatnich wiadomościach.* 
Przyp. Red.). Granicę, przed którą zatrzymał się 
ukaz cesarza Aleksandra III z r. 1892, przekro 
czył najnowszy ukaz młodego cesarza Mikołaja II. 
Odtąd tedy nietylko obcym poddanym, lecz i ko 
lonistom, którzy przyjęli poddaństwo rosyjskie, a 
mianowicie także osobom z Królestwa Polskiego 
nie wolno posiadać i dzierżawić majątków nieru 
chomych, a gubernator wołyński ma prawo „wy- 
siedlié* w drodze administracyjnej osoby wyż 
wspomnianych kategoryj, które posiadają lub dzier 
żawią majątki nieruchome w gubernii wołyńskiej, 
na zasadzie ustnej zgody lub nieformalnych umów. 
| Lieżba osób, zarówno właścicieli, jak:i dzier: 
zawców, którzy ucierpią skutkiem tego ukazu, bę 
dzie bardzo wielka. Kiedy młody cesarz Miko 
łaj II wstępował na tron, mówiono bardzo głośno 
o tem, że jedną z pierwszych reform będzie ogra- 
niczenie władzy dyskrecyonalnej, jaką posiadają 
jenerał-gubernatorowie i gubernatorowie. Najnow- 
szy ukaz jest odpowiedzią na te pogłoski. I o tem 
zaś pamiętać należy, że ukaz, który w stosunkach 
ekonomicznych Wołynia prawie przewrót ekono- 
miczny wywołać może, ogłoszony został w czasie 
ciężkiego przesilenia rolnego. Jakaż to jaskrawa 
ilustracya do pojęć ekonomicznych i prawnych, 
które dotąd panują u doradców młodego cesarza. 


olityczny. 


Niemcy. Odrzucenie projektu przeciwko stronni- 
ctwom przewrotu nie może zostać bez konsekwen- 
cyi. Przekonanie to, utrzymujące się w polity-- 
cznych kołach Berlina, opiera się w znacznej s 
części na zapewnieniu, jakie złożył w parlamen- 
cie minister Köller, że rząd owych konsekwencyj 
z ujemnego wyniku głosowania wyciągnąć nie za- 
niedba. Rozeszły się naturalnie wobec tego pogło- 
ski, że dymisya Köllera jest tylko kwestyą czasu 
i że nawet odnośne podanie zostało już wręczone : 
cesarzowi. Péloficyalne depesze zapewniają wszak- 
że, że pogłoski tego rodzaju są fałszywe. Wozo- 
raj odbyła się wprawdzie narada ministerstwa sta- 
nu w celu zajęcia stanowiska wobec odrzucenia 
projektu przez parlament, niema jednak żadnych 
wskazówek, aby gabinet, a choćby tylko niektó-- 
rzy jego członkowie powziąć mieli decyzyę usta- 
pienia. Że stanowisko Kóllera nie jest zachwiane, 
dowodzić się zdaje i ta okoliczność, iż cesarz na . 
śniadanie niedzielne zaprosił obok ks. Hohenlohego - 
także i ministra spraw wewnętrznych. W śniada-- 
niu brał także udział minister skarbu Miquel, a 
obecność jego i objawy sympatyi, jakiemi odzna- 
czał go cesarz, mają także polityczne znaczenie. 
Od kilku dni jaż było wiadomo, że projekt po- 
datku tytoniowego, który wczoraj przyszedł pod 
obrady parlamentu, dozna takiego samego losu, 
jak projekt ustawy o stronnictwach przewrotu. 
Przewidywał to także sam Miquel, pomimo tego 
rozesłał jednak zaproszenia na parlamentarne przy- 
jycie, jakie się wczoraj wieczorem, a więc bez- 
pośrednio po dyskusyi nad podatkiem tytoniowym 
odbyło. Na przyjęciu u Miquela był obecny kan- 
elerz, wszyscy ministrowie i wielu członków par- 
lamentu. 

Obrady nad podatkiem tytoniowym rozpoczęto 
w parlamencie od $ 4, który zawierał zasadę po- 
datku od fabrykacyi tytoniu. Dep. Bachem o- 
świadczył, że centrum odrzuca paragraf a z nim 
i cały projekt. Przez stanoweza oszczędność ko- 
misyi budżetowej deficyt został bardzo zmniejszo - 
ny. Podobną oszczędność rządy związkowe po- 
winny zamienić w system, a w takim razie w przy- 
szłości deficyt zostanie całkowicie usunięty. — 
Dep. Frese oświadczył, że wolnomyślne zjedno- 
czenie również oświadcza się stanowczo przeciwko — 
projektowi. Sekretarz stanu Posadowsky o- 
świadczył: „Rządy nie chcą aby parlament uchwa- 
lał podatki na zapas. Ponieważ jednak różnica 
budżetowa łącznie z kredytami dodatkowymi wy- 
aosi 101/, miliona, rządy wolałyby, gdyby to zo- 
stało pokryte przez podatek tytoniowy. Projekt 
odpowiada wszelkim uprawnionym wymaganiom.  ~ 
Komisya odrzuciła niestety projekt. Będziemy i 
na przyszłość badali sine tra et studio kwestyę 
opodatkowania tytoniu. Zdaje mi się, że widzę 
przed sobą wielki gromadny grób dla projektów 
rządowych. Proszę jednak, aby razem z zabitymi 
nie grzebano i żywych, mianowicie aby nie po- 
grzebano państwowej reformy skarbowej, która 
ma warunki do życia i jest konieczna. Wda- 
wać się w szczegóły przedłożonego projektu, by- 
łoby to samo, co rzucać muszlami na latarnię 
morską.* (Wesołość). — Deput. Bassermann 
oświadczył, że jedynie część narodowo liberalnych 
jest za zaprowadzeniem podatku od fabrykacyi 
tytonia. Niechaj przemysł tytoniowy — zakończył 
mowca — spoczywa w wiecznym spokoju. Dep. 
Kardorff przemawiał za projektem, który nie- 
zawodnie przedłożony zostanie nanowo, skoro bę- 
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I z pewnością doświadcza tego samego uczucia 
każdy Polak. Na to nie trzeba bynajmniej być 
fanatykiem. 

Jeżeli więc chodzi o sama kompozycyę, to Szy- 
manowski wyraził ją bardzo zrozumiale dla nas. 
pomijając braki rysunkowe i samo założenie 
(jako tryptyk); z błędami powinna się krytyka 
rozprawić logieznie, przyznając jednak równocze 
Śnie artyście ogromny i niezwyczajny talent kom- 
pozycyjny i kolorystyczny. Błędów można sie 
przy dobrej woli prędzej ‚lub później pozbyć — 
talent trzeba jednakże posiadać, a tego Szyma 
nowskiemu nikt odmówić niepotrafi. 

Wśród całego szeregu żle umieszczonych obra- 
zów, wyjątek stanowi Radziejowskiego „Po- 
ludnica.“ Wielki, doskonale malowany staw ziel- 
skiem zarosły i ginący w dobrze wykreślonej da 
lekiej perspektywie, został przez krytykę dobrze 
przyjęty i uznany. Mniej za to pochwał zyskuje 
umieszczona na pierwszym planie, brodząca po 
wodzie potworna dziewczyna, z głową, jakby ża- 
bia, z ciałem wstrętnie brzydkiem. Jeżeli artyście 
chodziło o scharakteryzowanie legendy, to daleko 
więcej interesującąby była poludnica w postaci 
mniej realnie widzialnej, n. p. w postaci mgły 
przeżroczystej, niż ta dziewczyna-potwór. Takie 
potwory morskie i ziemne maluje wprawdzie 
Böcklin, ale jego realizm wykonania przy tak 
zdumiewającym kolorycie i światłocienia, zebra- 
nym w jeden ogólny ton, sprawia, że te potwory 
nie wywołują obrzydzenia, lecz przeciwnie pocią- 
gają genialnością. Prawda, że Radziejowski nie 
naśladuje Böcklina, idzie on w swojej „Południcy* 
własną drogą i dochodzi również do wywołania 
u widza wrażenia — ale dlaczego nie przypatrzyć 
się mistrzowi, jeżeli się w jego dziedzinę wkra- 
cza? Bo w każdym razie Böcklin jest ojcem 
wszystkich dzisiejszych malarzy potworów i ludzi 
zwierząt. 

Genialnym szkicem obdarzył nas Wierusz- 
Kowalski. W środku puszczy przy samym brze 
gu leży do połówy zanurzony w jeziorze, prawdo- 
podobnie raniony łoś. Całość tego obrazu, nie wiem 
dlaczego, zrobiła na mnie wrażenie — zdaleka 
oczywiście — roboty Fałata. Ze względu na inne 
obrazy Kowalskiego, celujące wykończeniem i te- 
matem, publiczność i krytyka nie zastanawiały się 
dłużej nad ,raniooym łosiem*, uważając ten obra- 
zek za kartę wizytową artysty. Takich kilka kart 


prawdziwie genialnych, przysłał nam również i 
Fałat. Są one jednak nadzwyczaj kosztowne i 
przeciętnej publiczności niedostępne, szczególniej 
takiej, która wiele pieniędzy ofiarować nie chce, 
a na genialnych szkicach artystycznych się nie 
roznmie. To też nad pracami Fałata unosilismy 
się my, jego ziomkowie, tudzież zachwycali się 
krytycy, którzy umieją cenić talent, i bez wyca- 
ckanego wykończenia. Obrazy „Na jarmarku w Ga. 
lieyi“ i portret Arcybiskupa Stablewskiego są to 
wprost rzeczy znakomite, choć kilkoma zalewie 
plamami naznaczone. Artyści tutejsi unoszą się 
nad temi pracami, tak samo, jak i nad gwaszo- 
wym obrazkiem „Na tokowisku*. Pełne uroku 
awojszczyzny są dwa malutkie podłażne obrazki 
Kochanowskiego p. t. „Wiosna“ i „Zima,“ 
przy których każdy zatrzymuje się z prawdziwą 
przyjemnością i z głośnemi słowami uznania. 

Po raz pierwszy spotykam się z pracami Bro- 
nisławy Pinell, Mam ją, sądząc z imienia 
chrzestaego za rodaczkę i do polskich malarzy 
zaliczam w mojem sprawozdaniu. „O zmierzcha* 
i „lskry* przedstawiają ją, jako skończoną ar- 
tystkę, którą należy serdecznie przywitać w gro- 
nie naszych malarek, między któremi po śmierci 
aieodzalowanej pamięci Bilińskiej pierwsze miej 
sce zajmuje obeenie Olga Boznańska. W roku 
przeszłym otrzymała ona tutaj złoty medal za 
portret mężczyzny, prawdziwie po męsku malo- 
wany. W Wiedniu wystawiono dwa jej studya, 
świadczące o ciągłym postępie strony technicznej, 
zdumiewającej siłą malowania. Wśród całej 
liczby studyów i portretów, prace Boznańskiej wy- 
różniają się wybitnie załetami, a nawet i pewny- 
mi błędami kolorystycznymi, które, chociaż zhar- 
monizowane, przecież występują ponad cały ten 
obraz zwykle jaskrawością czerwonego koloru, 
podczas kiedy wszystkie inne, jedne w drugie 
wpływają. Jest to błąd, ale tworzy indywidual- 
ność artystki i jej oryginalność. 

Nie mogę tego samego powiedzieć z czystem 
sumieniem o pracach Augustynowicza. W jego 
talencie właśnie brak tej indywidualności i dla- 
tego też zawsze stara się iść za kierunkiem, ma- 
jącym chwilowe powodzenie. Gierymski zdobył 
sobie uznanie swoim portretem własnym, malowa- 
nym plamami drgającemi ; Augustynowicz wyma 
lował swój również w ten sam sposób — zresztą 
doskonale, jeżeli chodzi o naśladownictwo, Przed- 


Na obecnej wystawie wiedeńskiej wzięło udział 
z Polaków czternastu malarzy i dwóch rzeźbiarzy. 
Pierwsze miejsce należy się oddać w sprawozda 
niu Brandta „Modlitwie na stepie,“ znanej z wy- 
stawy krajowej we Lwowie oraz w Warszawie i 
ocenionej we wszystkich tamtejszych pismach. 
Jest to obraz wspaniałą odznaczający się kompo- 
zycyą figuralną i tłem równiny ukraińskiej, od- 
czutej i ukochanej przez artystę całą duszą. Pełna 
prostoty w pojęciu całość obrazu treścią swoją 
jest dla każdego zrozumiała, chociaż niemiecka 
publiezność, przyzwyczajona w pracach Brandta 
do ruchu i życia, „Modlitwę* nazywa obrazem 
za zimnym i za spokojnym. 

W tej samej sali wisi w najbardziej nieko- 
rzystnem świetle i miejscu „Modlitwa“ Szym a- 
nowskiego. Większość publiczności nie chce 
patrzyć na ten obraz, ponieważ światło padające 
nań po odbiciu z białego baldachimu, razi 
w oczy i nie pozwala rozróżnić ani rysunku, ani 
koloru. Ci, co obraz widzieli, przedewszystkiem 
więc krytycy, mają zdania podzielone, łączą się 
jednak w tem jednem, że obraz jest stanowczo 
rozmiarami za wielki i dlatego właśnie nie czyni 
potężniejszego wrażenia. Szczególniej krytyk No- 
wej Presy, Ranzoni, dowodził mi w rozmowie, że 
ludzie nigdy w ten sposób się nie modlą, że to 
jest: stumpfsinnige Froemmigkeit, że takiego roz- 
łożenia kolorów w naturze nigdy niema i że naj- 
fałszywszem pojęciem roboty jest dawanie na 
pierwszy plan figury nadnaturalnej wielkości. 
Otóż Ranzoni, jakkolwiek znawca, myli się zasa- 
dniczo w samem pojęciu obrazu, biorąc chwilę 
przedstawioną za „Gesang* — bo to nie jest ów 
śpiew psalmów w niemieckich kościołach, a 
jeszeze mniej w miejskich protestanekich zborach; 
chwila, przedstawiona na obrazie polskiego arty- 
sty, to chwila ekstazy, chwila ogromnego jęku, 
idącego wielkim głosem do Boga w słowach su- 
plikacyj. Tę chwilę trzeba rozumieć i w duszy 
swojej głębiach odczuć, a aby ją zrozumieć, nie 
można być Niemcem, bo ta modlitwa i rodzaj 
wznoszenia jej, nam tylko jest dany. Ile razy, 
jestem na nabożeństwie w wiejskim polskim ko- 
ściółku, albo i w kościele Maryackim w, Krako- 
wie, gdzie z okolicznych wiosek lud się w nie- 
dzielę schodzi — tyle razy w chwili wołania: 
„Święty, a nieśmiertelny, zmiłuj się nad nami!* 
łzy mi w oczy napływają, a w krtani coś ściska, 


tem malował on zupełnie inaczej, i był sobą, eo 
było stanowczo lepszem. Dragi jego portret, sie- 
dzącego w krześle jegomości w polskim stroju, 
jest stato rysowany i niefortunnie posadzony; pa- 
trzący ma uczucie, że pozycya ta dla modelu była 
przykrą. Naprzeciw tego portretu wisi również 
słaby portret p. Zdzisława Marchwickiego, malo- 
wany przez Jana Stykę. Ciekawy to portret! 
Z człowieka, który kipi energią, z przepysznej 
głowy typowej, z postaci pełnej szlachetności, zro- 
bił artysta jakiegoś niezadowolonego pana, któ- 
rego ubrano w kontusz i oparto na jakimś planie 
rysowanym! Bardzo niefortunnie ustawił Styka 
swój model, a strona techniczna malowania pozo- ee 
stawia także wiele do życzenia. Widzieliśmy lepsze 
daleko portrety Styki i dlatego sądzę, że niepo- 
winien był tego właśnie do Wiednia przysyłać. 
Cały portret ratują nieżle rysowane ręce. Portrety 
Styki i Augustynowicza zawieszone są w bardzo 
niekorzystnem świetle, co także wiele na ich 
przedstawienie wpływa. Bardzo dobrym natomiast 
jest „portret własny“ Damazego Kotowskiego. 
Porządnie narysowany i bez wszelkich wibrują- 
cych domieszek impresyonizmu stanowi doskonałe 
stadyum, mające swoją prawdziwie artystyczną 
wartość. : 

Trebacza „Ponure myśli,“ obraz rodzajowy, 
bardzo dobrze malowany, a znany z wystaw 
w kraju, znajduje słowa uznania, ale tak nieko- 
rzystnie zawieszony, że nie o każdej porze dnia 
można go dobrze widzieć. Tak samo źle umie- 
szczoną jest Kozakiewicza scena rodzajowa, 
przedstawiająca górala, pryskającego z pompy 
wodą na dziewuchę. Scena to bardzo swojska, 
z natury obserwowana na tle ogródka i domku 
letniego w Szczawnicy. 

Najlepszą cząstkę tegorocznej wystawy stano- 
wią portrety i to malowane przez polskich arty- 
stów. Dawno już nie słyszałem takich jednobrzmią- 
cych zdań o artyście, jak teraz, wobec robót Ho- 
rowitza. Liczę go do sztuki polskiej, ponieważ 
kilkanaście lat mieszkał w Warszawie, tam pra- 
cował i sławę swoją zdobył, a pojechał za gra- 
nice jako już skończony i ze znanem: imieniem 
malarz. Trzy kobiece i trzy męskie portrety są 
prawdziwą great attraction wystawy nietylko dla 
publiczności, ale i dla malarzy, z których każdy 
oddaje rzetelne autorowi pochwały. Przedewszyst- 
kiem portrety kobiece, jak śpiewaczki Renard j 


| polacy w Wiedeiskin „Kinstentaie” 
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Tegoroczna wystawa dzieł sztuki w Künstler- 
| 5 hausie zapowiadała się daleko lepiej, niż to ogół 
dzieł po jej otwarciu wykazał. Obrazu, któryby 
; widza zajął i porwał bądź to swojem wykonaniem, 
| bądź to tematem, ani jednego; a ten, który choć 
| w części pod tę kategoryę wliezyćby można, umie- 
NE szczony jest w tak lichem oświetleniu i tak wy- 
soko, że widz może spokojnie chodzić po sali bez 
narażenia swoich nerwów na wstrząśnienie jego 
widokiem. Że obrazu wyszczególniającego się z po- 
| śród otoczenia nie było, dowodem tego jest nie 

i udzielenie nagrody Reichla, która właśnie takiego 

f wyróżniającego się obrazu wymaga. W każdym 
razie większość nadesłanych prac, szezególniej 

w części portretowej i rodzajowej, wykazuje bar- 

dzo wiele interesujących robót, tak pod wzglę 

| dem technicznym, jak i kompozycyjnym i zazna- 

a cza ogromny zwrot do myśli i tworzenia. : 

a Niezaprzeczenie wpłynęła na ten zwrot ostatnia 
wystawa „secesyonistöw monachijskich,* którzy 
chociaż mają w pośród siebie fanatyków, przesadą 

E narażających siebie i sztukę na śmieszność , mają 

| a jednak i wielkich artystów, stanowiących dzisiaj 
juz poważną szkołę, która wpływa na cały kie 
| runek dzisiejszej niemieckiej sztuki. Secesyonisei 
ip. wprowadzili światło i barwę, wprowadzili dąże- 
i nie do studyowania prawdziwej natury, aby ja wy- 
AR zyskać do idealnych, symbolicznych nawet kom 
Ne pozycyj. Przedewszystkiem odwrócili młodsze po 
AE kolenie od tych mdłych i szablonowych tematów 
E 3 obrazkowych, tak nazwanych w niemieckich pra- 
cowniach Familien-Bilder, idyll domowego ogni- 
ska, któremi i pisma ilustrowane i mieszkania do 
A znudzenia zasypane były aż do ostatnich „GZA8ÓW. 

ri Dzisiaj widzimy jakieś dążenie do zajęcia myśli 
| przeciętnego widza, który nie zawsze jest prze- 
E cież istotą ograniczoną, a czasami zdoła nawet 
| zrozumieć allegoryę lub symbolistykg. Secesyon!- 
ści wreszcie zwrócili się do tematów religijnych 

i na mich tworzą bardzo dobre obrazy. 


To, co powiedziałem, odnosi się w pierwszej 

linii do malśrstwa niemieckiego; nasi artyści, sta- 

| A rali się zawsze w swoich pracach o myśl i ona 
| 4 fo wyróżnia nas zawsze na obcych wystawach 
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w od podatku kuponowego, a nadto znacze- otrzymaly, 


rzywileju naszego nazwal platonicznem - i i 
e Gels Denen eh Ad ares tanh czeskiego jest dotychczas przekonaną, że | większej części rubinami, osadzonymi w oprawach 


00. Franciszkanie. : 
— Z teatru. Dziś rozpoczyna się na naszej sce- 


nionych. 
Na dalsze polemiczne wycieczki odpowiadać nie 
będziemy. 
We Lwowie 9 maja 1895. 
Z dyrekeyi galie. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego. 
Zggmunt Dembowski. Stanisław Gniewosz. Rafał 
Łępkowski. Franciszek Rozwadowski. Stani- 
sław Zaba. ; 
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wystąpi byliśmy przekonani, że sprawa korzystnie Krakow 14 maja, 
załatwioną zostanie. Łatwo przeto pojąć nasze] -— Zapiski osobiste: Wiceprezydent Namiestnictwa 
judziwienie, gdy z referatu komisyi dowiedzieliśmy |p, Lidl bawi w Krakowie. 

jsig, że nasza petycya nawet do Izby nie została] — Sprawa domu Matejki postąpiła bardzo zna- 
wniesiona, a od członków Koła, przez nas w tej|cznie w przeciągu dni ostatnich. Nie będziemy tu 
mierze zapytywanych, otrzymaliśmy wiadomość, | przypominać losow i znaczenia instytucyi, którą się 
że tej sprawy na Kole wcale nie traktowano. Najcate społeczeństwo zajmuje. Ledwo skończyły się 
nasze telegraficzne nalegania wniósł wprawdzie uroczystości pogrzebu Matejki, a prof. M. Sokołow 
|p. Abrahamowicz w marcu b. r. petycyę naszą do} ski podniósł myśl trwalszego uczczenia malarza, Na- 
Izby, lecz była to już rzecz oczywiście spóźniona, | leży — tak mówił znakomity nasz historyk sztuki — 
gdyż wnioski komisyjne były już uchwalone i|należy zakupić dla kraju ów dom, gdzie się Matejko 
wydrukowane. Narady w Kole nad tym przed- | urodził, gdzie długo przemieszkiwał, wiele tworzył, 
miotem w marcu b. r. odbywały się zatem juz} gdzie umarł. Charakterystyczną kamienicę przy ul. 
wobec gotowych wniosków komisyjnych, a nadto | Floryańskiej należy obrócić na schronisko dla dzieł, 
jeszcze sam p. Abrahamowicz w sposób nader sta- | szkiców, pamiątek pozostałych po „mistrzu“; w mu 
nowczy „wystąpił przeciw naszym żądaniom. rach jej należy utworzyć „Matejkowskie muzeum“. 
- Gdy jednak: Koło polskie , pomimo wywodów Odezwa prof. Sokołowskiego nie pozostała bez od- 
p. Abrahamowieza, poleciło swojej komisyi par-|powiedzi i echa. Posypały się zewsząd składki. Fun- 
lamentarnej dążyć do obniżenia ile możności po-|dusze zebrane w ciągu blisko dwóch lat, wynoszą 
datku kuponowego od listów naszych, można było | wraz z odsetkami około 25000 złr.: można więc, za- 
jeszcze spodziewać się, że przy rozprawie w peł. |ciągnąwszy odpowiednią pożyczkę, traktować o na- 
nej Izbie, w drodze stosownej poprawki, będzie| bycie pamiątkowego domu. Chodzi jedynie o to, kto 
wniosek komisyjny na korzyść instytucyi naszej | będzie owym nabywcą. Gmina m. Krakowa nie ze- 
zmodyfikowany. Tej nadziei dał wyraz prezes | chciałaby pewno brać nowego ciężaru na barki, nie 
Dyrekcyi w słowach, które p. Abrahamowicz cy-|podjęłaby się ani zakupu, ani urządzenia muzeum, 
tuje, które jednak wcale nie zawierają przyznania, | ani tem bardziej utrzymania go nadal. Ustanowiła ona, 
jakoby opodatkowanie naszych listów miało być|jak wiadomo, „komitet ku uczczeniu pamięci Jana 
słusznem i sprawiedliwem, skoro listy Banku | Matejki,“ a J.E. ks. Sanguszko marszałek krajowy, 
*|austro-węgierskiego, renty państwowe i mnóstwo |objął jego przewodnictwo. Liczne grona nie mogą się 
innych efektów nowa ustawa od podatku uwalnia. | często zgromadzać ; ilekroć chodzi o energiczną pracę, 
Nigdy prezes Dyrekeyi nie oświadczał, że jest za | wybiera sig podkomitety. Tak sig też stało obecnie: 
dowolony z uchwały Koła; lecz wobec trudnej | wyznaczono „komisyę wykonawczą*, złożoną z pięciu 
Bytuacyi, jaka wynikła z opóźnionego traktowania | członków, upoważniając ją do dalszego działania. Ko- 
sprawy dopiero wtedy, gdy już wnioski komisyjne | mitet pięciu (prof. Dr Sokołowski, dyr. Slgk, Piotr 
były przedłożone i wobec całkiem niespodziewa- | Stachiewicz, radca T. Stryjeński, Dr K. M. Górski) 
mego wystąpienia p. Abrahamowicza przeciw żą | postanowił zawiązać osobne „Towarzystwo imienia 


| 


nemu i plantacyom, trzeci zaś, broczący krwią, prze- 
szedł na drugą stronę ulicy pod pałac Wodzickich 
i tu upadł na chodniku. Wtedy rozległy się okrzyki: 
patrol! Usłyszał je w pobliżu mieszkający nadkomi- 
sarz policyi p. Władysław Swolkien i natychmiast 
przybył na miejsce zbrodni. Wezwał pomocy lekarza 
policyjnego Dra Schwarza, który po upływie kilku 
minut przybył i mógł jnż tylko śmierć skonstato- 
wać. Nadjechało też bezpośrednio pogotowie ratun 
kowe, lecz pomoc jego wobec trupa nie mogła się 
na nie przydać, Zamordowany miał dwie rany cięte: 
jedną głęboka w lewy policzek; drugą na lewem ra- 
mieniu od stawu barkowego po stronie zewnętrznej 
do */, długości ramienia przez wszystkie mięśnie, 
naczynia krwionośne aż do kości. Straszna ta rana 
wywołała upływ krwi, której szerokie kałuże potwo- 
rzyły się około ofiary i ona śmierć spowodowała. 

Gdy pomoc lekarska stała sig już zbyteczną z po- 
wodu Śmierci, przystąpił p. nadkomisarz Swolkien 
odrazu do wyśledzenia sprawcy zbrodni. Przede- 
wszystkiem stwierdził nązwisko zamordowanego: po 
dłuższych zabiegach okazało się, że jest to Jan Mi- 
szczyński, handłarz bydła, 32 lat liczący, 4 Nowej 
wsi pod Krakowem. Udał się wigc p. nadkomisarz 
do rodziców zamordowanego i tu zebrał niektóre 
szczegóły, wskazujące, gdzie i w jakich kawiarniach 
i szynkach syn ich bywał. Zabrawszy ze sobą ru- 
dzing, sprawdził p. nadkomisarz, że Jan Miszczyński 
wyszedł wczoraj wieczorem w towarzystwie nieja- 
kiego Płonki z kawiarni przy Małym Rynku Nr 4. 
Poszukiwania za Płonką, zarządzone około godziny 
3-ej nad ranem, były teraz najważniejszym momen- 
tem. Przywieziono wreszcie, Płonkę, którego p. nad- 
komisarz oczekiwał w ul. Szewskiej opodal miejsca 
zbrodni. Niestety, Płonka nie nie wiedział, prócz 
tego, że na Miszczyńskiego napadł w ulicy Szew- 
skiej jakiś mężczyzna w białym kaftanie i ciął go 
nożem. Wtedy Płonka uciekł i sądzi, że nie po- 
znałby mordercy. 

W czasie tego przesłuchania , jakby za szczegól- 
nem zrządzeniem Opatrzności, ujrzał p. nadkomisarz 
Swolkien (godz. 4*/, rano) dwóch mężczyzn, idących 
plantacyami od strony placu Szczepańskiego ku ul. 
Szewskiej; jeden z nich właśnie był w białym ka- 
ftanie, jaki noszą rzeżnicy. Znakomity i doświadczony 
tylokrotnie urzędnik policyjny, rzuciwszy okiem na 
tych ludzi i widząc jednego z nich w białym kafta- 
nie, jakby tknięty przeczuciem, powziął w oka 
mgnieniu myśl zbadania tych ludzi. Pospieszył na- 


|daniom naszym, które poprzednio sam jako słuszne | Matejki“. Według $ 1 statutu ma ono za cel: „na. |fychmiast ku nim i zatrzymał ich tuż przy wejściu 
uznawał i popierać przyrzekał, mógł prezes Dy-|bycie na własność domu, w którym się Jan Matejko | w ulicyę Krupniezg. Na zapytanie, jak się nazywają, 
|rekcyi uważać uchwałę Koła, jako o tyle przy-|urodził*, „urządzenie w nim muzeum Matejki“, „za. | dali odpowiedź, że jeden z nich nazywa sig Włady- 
najmniej korzystną, że pozostawała jeszcze na-|bezpieczenio mu trwałego istnienia przez oddanie go|#aw Paszkowski i jest terminatorem rzeżniczym ; 
-| dzieja pewnych zmian wniosków komisyi. Opo |wraz z całym majątkiem gminie m. Krakowa lub|drugi zaś Tomasz Paszkowski jest bratem poprzed- 
'atkowanie niektórych tylko walorów, a pozosta |innej trwały byt mającej instytucyi*. Towarzystwo | niego. W obu było widoczne pomięszanie. Na zapy- 
|wienie przewaznej ich liczby bez opodatkowania, | bierze więc na siebie cały trud, organizacya Matej | tarie dokąd idą, odpowiedział Władysław Paszkow- 
est tak oczywiście niesprawiedliwem i niesła-|kowskiego muzeum, a założywszy je, zgromadziwszy | Ski, że mieszka na Grzegórzkach; Tomasz zaś, że 
.anem, że wcale nie potrzeba tego udowadniać. | okazy, powie naszemu miastu: „oto jest cenny i cie- |idzie do Bonarki, Ostatnia odpowiedź wzmogta po- 
Jeżeli zatem i po uchwale Koła, którą polecono |kawy zbiór, racz go przyjąć*. dejrzenie i wywołała ze strony p. komisarza uwagę, 
«omisyi parlamentarnej dążyć do jak najniższego| Statut otrzymał przed dwoma tygodniami zatwier-|2¢ droga do Bonarki nie prowadzi przez ul. Kro- 
opodatkowania listów, nie przestaliśmy wykazy-|dzenie Namiestnictwa; ponieważ zebrano już dość | Pniezą. Pomięszanie obu badanych wzrosło widocznie 
| wad, że wszelkie opodatkowanie tych listów do-|znaczną ilość podpisów, Towarzystwo może niebawem | tak, że zabrano ich do urzędu policyjnego „pod Te- 
tychezas wolnych od podatku, krzywdzącem jest| wejść w życie. Wobec takiego stanu rzeczy, ustano- legraf. * 
i niesprawiedliwem, skoro inne papiery opodatko-|wiony przez Radę m. Krakowa „komitet ku uczeze- Tutaj rozpoczął p. nadkomisarz szczegółowe śle- 
wane nie będą — to postępowaliśmy tylko kon-|niu pamięci Matejki“ rozwiązał się d. 12 b. m. ijdztwo i niebawem Władysław Paszkowski, lat 19 
| sekwentnie. Nie wydawaliśmy też wojny ani Kołu | przekazał zebrane fundusze nowo utworzonemu „To- | liczący, przyznał się do zamordowania Miszczyńskiego; 
| polskiemu, ani wogóle nikomu, tylko broniliśmy | warzystwu imienia Matejki*. zbrodnię spełnił nożem rzeżniezym, który znaleziono 
|się przeciw zarzutom, jakie uczynił nam p. Abra-| Przyjmując na siebie obowiązki rozwiązanego ko- ukryty w cholewie u bratą jego Tomasza; zatem 
| hamowicz, pomawiając nas o agitacye i o zmowę | mitetu, „Towarzystwo“ ma ciężkie zadanie przed] 8°42. 6 rano sprawca zbrodni był juź ostatecznie 
u kapitalistami, które to zarzuty, w drodze tele- | sobą. Nie dosyć bowiem nabyć dom, trzeba w nim |znany. Nóż, którym spełnił zbrodnię, jest dobrze wy- 
grafowanych komunikatów o posiedzeniu Kola, we | gromadzić prace genialnego malarza i pamiątki po | strzony, ślady krwi na nim widoczne. Co do mo- 
wszystkich krajowych dziennikach zostały opubli- |nim, trzeba utrzymywać zbiór historycznych strojów, |tywów zbrodni, podaje Władysław Paszkowski, że 
kowane. 2 4 broni, rynsztunków, ofiarowany przez Sejm, skupować |spełnił ją z powodu sprzeczki, doraänie wynikłej, 
Wzmiankę o konferencyi zeszłorocznej z p. mi-|płótna i szkice, ażeby nagie ściany okryć, puste|gdy od Miszczyńskiego zażądał papierosa, a doznał 
nistrem skarbu, który oczywiście trzymając się |kąty zapełnić, ażeby, jednem słowem, stworzyć istotne j odmowy; czy były inne motywa i czy ten jedynie 
wniosku rządowego nie zgadzał sig na uwolnie- | Muzeum Matejki. Wypadnie nadto odmienić to i owo|Jest prawdziwym wykaże dalsze śledztwo. — O ile 
| nie listów naszych od podatku, musimy nzupelnié | w budowie domu, chcąc ją zastosować do nowego| widać z aktów karnych, Miszczyński był niejedno- 
tem, że p. minister oświadczył naszym delegatom, przeznaczenia. krotnie karany za bitki, awantury itp. Władysław 
liz przedewszystkiem powinni się udać do p. Abra-| Plany są gotowe; wykonanie ich wymaga wiele czasu | Paszkowski nie był dotąd karany. 
| hamowicza, jako referenta sprawy podatku rento-|i nakladu. Powoli coś da się jednak osiągnąć, jeżeli| Do dziśdnia rana kałuże krwi widoczne były 
| wego, Otóż mieliśmy nadzieję, że p. Abrahamo: | społeczeństwo poprze inicyatorów. Rozwój, pośpiech, |w ulicy Szewskiej. W środku miasta spełniona zbro- 
wiez nie zechce stać na stanowisku obrońcy wnio:|a nawet byt tej sprawy zależy obecnie od gorącości | dnia, o wczesnej porze i z powodu błahego, świadczy 
sków rządowych, lecz raczej weżmie w „obronę | obywatelskiego poczucia, od ilości członków czynnych [o zdziczeniu moralnem sprawcy morderstwa. Dzięki 
naszą instytucyę, a w tej nadziei utwierdziły nas}i wspierających, którzy sig do Towarzystwa zapiszg. | zręczności i energii p. nadkomisarza Swolkiena sprawca 
| obietnice p. Abrahamowicza. Dlatego, jak wspo-| Pierwsi składają jednorazowo sumę 100 złr.; drudzy |jest już wykryty i to znacznie przyczynią się do 
| mnieliśmy, było dla nas zupełnie niespodziewanem |zobowiązują się do płacenia corocznie kwoty 6 złr. | uspokojenia opinii publicznej. | 
| wystąpienie p. Abrahamowieza na posiedzeniu| P. F. Slek, dyrektor krakowskiej Kasy Oszczęd-| — Wielka majówka krakowska, urządzona na 
Koła z dotkliwymi zarzutami przeciw nam i prze: | ności, przyjmuje zgłoszenia i wkładki. dochód szkoły polskiej w Białej i bezpłatnej wypo- 
eiw przywilejowi naszego Towarzystwa, który na-| — Starożytny obraz Matki Boskiej, z ołtarza ka-|życzalni, odbędzie się w dniu 19 bm. w przyszłą nie- 
zwał on frazesem bez znaczenia. _ |pliey Szembekowskiej, zwanej Loretańską w kościele | dzielę. Dla przewozu uczestników wycieczki p. dele- 
| Jeżeli zatem we własnej obronie przypomnieli-|N. P. Maryi, został w tych dniach gruntownie od-|gat Laskowski łaskawie użyczył statku parowego, 
śmy przebieg sprawy i wyjaśniliśmy znaczenie | restaurowany. Restauracyi obrazu, na drzewie malo-|który przewozić będzie uczestników na miejsce ze- 
naszego przywileju, to nie czyniliśmy tego dla| wanego, a przez czas bardzo zniszczonego, dokonał |brania. Z powodu jednak suszy stan wody na Wiśle 
„wyszukiwania kozła ofiarnego“ jak się wyraża |zaszczytnie w mieście znany malarz p. Abramowicz |jest niski i dlatego też wycieczka nie może się od- 
p. Abrahamowicz, lecz musieliśmy sprostować |i zabezpieczył takowy na długie lata od zepsncia.|być do Tyńca, tylko do innej miejscowości, którą 
mylne zapatrywania, jakoby istotnie ów przywilej | Obraz pokryty jest blachą srebrną, obecnie w ogniu | wkrótce ogłoszą afisze. Dla urozmaicenia majówki 
nie miał praktycznego skutku. Tego rodzaju bo-|odżłoconą; korony. również srebrne nad głowami Naj-| urządzone będą różne zabawy, a mianowicie wyścigi 
| wiem uwolnienia wszystkie instytucye, które jeláwigtszej Panny i dziecigtka Jezus ozdobione są' amatorów konnej jazdy, wyścigi wieśniacze, wyścigi 


anatase cyklistéw, ognie bengalskie, korowód z po- 
chodniami itd. Orkiestra, oraz dwa chóry śpiewackie 
będą czynne. Oprócz bufetu, urządzonego przez re- 
stauratora, panie będą miały bufety z herbatą, kawą, 
ciastami i napojami chłodzącemi. Opłata za udział 
w majówce będzie bardzo niska, bo tylko 20 ct., 
albowiem wycieczka będzie tak urządzoną, żeby po- 
ciągnąć wszystkie warstwy ludności naszego miasta. 


— Maszynę do szycia, znajdującą się jako fant 


na festynie w Parku krakowskim w dniu 8 bm., wy- 
grał Nr 27. Gdy dotąd nikt po wygraną się nie zgło- 
sił, komitet postanowił czekać do dnia 20 b. m. włą- 
cznie, poczem maszyna zostanie sprzedaną, a kwota 
ze sprzedaży otrzymana, przeznaczoną zostanie przez 
komitet na jakiś cel dobroczynny. Maszyna znajdaje 
się u pani Ottmannowej (ul. Krupnicza, L. 15). 


— Z Czytelni katolickiej. Hr. Adamowa Potocka 


i hr. Jadwiga Branicka ofiarowały na rzecz Czytelni 
katolickiej 130 złr., a p. Paweł Popiel 10 złr. i 
książki. 


— Pożar. Dzisiejszej nocy około godzinie 2 wy- 


buchł pożar w sklepie norymberskim Chilela Mosesa 
Przerowera przy ul. Grodzkiej L. 69. Przybyłe na 
miejsce 2 plutony straży, pod komendą p. naczelnika 
Eminowicza, ogień ugasiły. — Sprawił on wszakże 
znaczniejszą szkodę w zmkniętym sklepie, przed przy- 
byciem straży. 


— Zatwierdzenie wyboru. Cesarz postanowieniem 


z dnia 29 kwietnia b. r. zatwierdził wybór Dr Piotra 
Forysta, adwokata krajowego i właściciela dóbr 
w Tarnowie, na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Tarnowie. 


— Strzyżów 13 maja. „Ty doznasz wkrótce, na 


jakie odmiany człowiek w tej życia pielgrzymce ska- 
zany.* Te słowa poety musiały przyjść na myśl 


każdemu sąsiadowi Strzyżowa, gdy dma 10 bm. uj- 


rzał czarne dymy i płomienie nad StrzyZowem. W cza- 


sie, kiedy Sirzyżów zaczął nie bez podstawy cieszyć 
się nadzieją, że może stanie się siedzibą nowego sta- 
rostwa i przez to znakomicie się podniesie, w tym 
samym dniu, w którym deputacya gminy Strzyżowa 
ze sędziwym i ezeigodnym X. proboszczem i dzieka- 
nem strzyżowskim, kanonikiem Jabczyńskim na czele, 
udała się do Rzeszowa, by ż p. radcą Namiestnictwa 
i starostą Fedorowiczem omówić sprawę projektowa- 
nego nowego starostwa, mającego objąć powiaty 8ą- 
dowe: strzyżowski, tyczyński, albo frysztacki — w tym 
samym, mówię, dniu około godziny 10 rano wybuchł 
w Strzyżowie z niewiadomej przyczyny, prawdopo 
dobnie z nieostrożności, pożar, który z powodu, że 
tej wiosny jeszcze nie mieliśmy deszczu i dachy do- 
mów były bardzo wyschnięte, rozszerzył się z nad- 
zwyczajną szybkością. 

W przeciągu 5 godzin spaliło się 51 domów, z któ 
rych 34 było ubezpieczonych. Spłonął dach gontowy 
na wspaniałym kościele parafialnym ; sklepienie i mury 
kościoła zostały znacznie uszkodzone. Do wieży ko- 
ścielnej, pokrytej blachą, dostał się ogień przez okna 
i pochłonął wiązanie, na którem wisiały dzwony, po- 
czem trzy stare prześliczne dzwony spadły i następ- 
nie się stopiły, a dach blaszany rozsypał się i upadł 
na ziemię. Najśw. Sakrament wyniesiono zawczasu do 
kaplicy na cmentarzu. Ponieważ kościół obecnie we- 
wnątrz się restauruje i ma być malowanym, Stoi 
w nim rusztowanie, sięgające aż pod sklepienie. Za- 
chodziła tedy poważna obawa, by ogień przez otwór 
w sklepieniu nie dostał się do wnętrza kościoła i nie 
zapalił rusztowań, bo w takim razie ołtarze i całe 
wewnętrzne urządzenie kościoła musiałyby się stać 
pastwą płomieni. Nadzwyczajnej przytomności i od- 
wądze ratujących zawdzięczyć należy, że ten otwór 
w sklepieniu czemprędzej zamurowano. Dodać należy, 
że ten kościół, przy którym niegdyś istniała kolle- 
giata, jest piękną budową w stylu częścią gotyckim, 
częścią barokowym, a początek jego sięga XV w., 
jak o tem świadczy między innemi napis r. 1494, 
świeżo z okazyi restaurowania pod tynkiem nad 
drzwiami zakrystyi odkryty. Synagoga izraelicka ule- 
gła także zniszczeniu. 

Ze straży ogniowych ochotniczych pojawiła się po 
miejscowej najpierw odległością najbliższa a dzielna 
straż włościańska ze wsi Kalembiny w parafii do- 
brzechowskiej, która i tego dnia do późna pracowała 
i nazajutrz zaraz rano przybyła do reszty wygasić 
zgliszcza, by ich wiatr nie rozniósł. W trzy go- 
dziny po wybuchnięciu pcZaru przybył nadzwyczajny 
pociąg kolejowy z Rzeszowa, który przywiózł straż 
vchotniczą rzeszowską, którym nadto przybyli p. radca 
starosta Fedorowicz z p. komisarzem starostwa Bie- 
lawskim i wspomniana wyżej deputacya gminy Strzy- 
żowa. X. kanonik Jabczyński na stacyi kolei widział 
jeszcze nietknięty kościół; zanim jednak zdążył pod 
kościół, już wieża gorzała jak pochodnia i dach ko 
ścioła stał w płomieniach. Niedługo potem <przybyt 
nadzwyczajny pociąg z Jasła i przybyła straż ocho- 
tnicza z Frysztaka i Jasła. Wiele dworów okolicznych 
i gmin przysłało sikawki, beczki do wożenia wody 
itd. Około godz. 4 po południu ogień został zlokali- 
zowanym, Ocalonymi zostały budynki, mieszczące 


nęły), urząd podatkowy, szkoła, plebania i zabudo- 
wania plebańskie, Dom, w którym się mieści Towa- 
rzystwo zaliczkowe, spalił się, ale kasa i księgi zo- 
stały zawczasu wyniesionemi i ocalały. 

Zawiązał się naprędce komitet ratunkowy, którego 
przewodniczącym wybrano p. radcę starostę Adama 
Fedorowicza; zastępcą przewodniczącego, oraz skarbni- 
kiem X. kanonika Franciszka Jabczyńskiego; sekre- 
tarzem X. wikarego Stanisława Jarka, do którego 
nadto wybrano (czy to obecnych, czy nieobecnych, 
w nadziei, że wybór przyjąć raczą), panie: Maryą 
Skrzyńską, Romanową hr. Michałowską, Józefową 
Wiktorową, Witoldową hr. Losiowg, Zofię Kiernicką 
i pp.: prezesa Rady powiat. Stanistawa Jędrzejowi- 
cza, posłów Adama Jędrzejowicza, X. Karola Fischera 
i Andrzeja hr. Potockiego, dalej pp. Władysława 
Wojnarowskiego, Stanisława Wasilewskiego, Stani- 
sława Dydyńskiego, Ignacego Dra Wotkowickiego, 
zastępcę burmistrza Józefa Wróbla i Jana Koczelę. 
Jeszcze w czasie pożaru nadeszło z okolicy kilka wo- 
zów żywności dla najuboższych pogorzelców. 

Łaskawe ofiary, czy to na kościół, który i jako 
pomnik pobożności naszych ojców i jako dzieło sztuki 
zasługuje na godne odrestaurowanie, czy to na po- 
gorzelców, którzy z małymi wyjątkami należą do 
najuboższej klasy ludności, przyjmuje X. kanonik 
Franciszek Jabczyński w Strzyżowie (nad Wisłokiem), 


— 0 znaczniejszych pożarach donoszą z Ula- 
nowa i Sędziszowa; bliższych szczegółów brak do- 
tychczas. We wsi Dobrowody w zbaraskiem spłonęło 
onegdaj 35 chat włościańskich. 

— Z Łańcuta Wystrzałem z dubeltówki odebrał 
sobie w dniu 8 b. m. życie tutejszy właściciel real- 
ności i naczelnik ochotniczej straży ogniowej, Antoni 
Peszko, w wieku 54 lat. 

— Z Wadowic. Pod kołami pociągu na stacyi 
tutejszej zginął w dniu 8 bm. naczelnik stacyi Fran- 
ciszek Czap, zajęty właśnie służbą i kierujący prze- 
suwaniem wagonów. Pociąg przeszedł przez szyję i 
odciął głowę od reszty ciała, Powód wypadku nie- 


sąd powiatowy (z wyjątkiem aresztów, które spło- | am 


wiadomy; nikt ze służby nie widział, w jaki sposób 


nieszczęśliwy dostał się pod koła. Dochodzenie w toku. 
przemyskim, — 


Ar 
er 


— W Sierakowcach, w powiecie 
zgorzał dwór, rzadki już dzisiaj ! 
skich dworów; wystawiony w r. 1745 z modrzewia. 
Ogień wybuchł podobno w zanieczyszczonym kominie. 
W kwadrans po wybuchu ognia przybyła ochotnicza 
straż pożarna z Niżankowie z burmistrzem Medwec- 
kim i Dr Ruczką na czele. Mimo dzielnego ratunku, 
musiano poprzestać na gaszeniu zgliszezy, bo dwór 
gorzał jak zapałka. Osób 12, zamieszkałych we dwo- 
rze, zdołało zaledwie uratować życia, mienie ich 
padło pastwą płomieni. Szkoda wynosi około 12.000 zł. 
Dwór był zabezpieczony. 

— Zaszyte pieniądze. Czytamy w Gazecie Na- 
rodowej : Stanisław Gerszon chciał sprzedać zimowe 
palto brata swego Bronisława, będącego obecnie 
w więzieniu śledczem za kradzież u prezydenta Smolki, 
by za uzyskane pieniądze polepszyć wikt więzienny 
brata. Przywołał żydów, którzy oglądając palto za- 
uważyli zaraz, że coś trzeszczy w kołnierzu. Grerszon 
rozpruł kołnierż i wyjął z niego 40 złr., a w dru- 
gim miejscu 55 złr. Pieniądze oddano w policyi i 
tam wyjaśniło się, że pochodzą one również z kra- 
dzieży popełnionej u Dr Smolki, a które Bronisław 
Gerszon zaszył dla bezpieczeństwa w kołnierzu. 

— Zamek w Bodzentynie, niegdyś biskupów kra- 
kowskich, ma być sprzedany przez licytacyę. Cena 
sprzedażna oznaczona została na 3000 rs. W zamku 
tym zasługują na uwagę odrzwia z szarego marmuru 
z insygniami biskupiemi w płaskorzeżbie z białego 
marmuru. Do zamka należy 8 morgów gruntu. Za- 
mek pragną nabyć spekulanci, celem rozebrania mu- 
rów. Może znajdzie się kto, coby zechciał dawny 
zabytek ocalić od zrównania z ziemią. 

—Z Petersburga donoszą, iż w kościele katoli- 
ckim św. Jana Jerozolimskiego pobłogosławiony zo- 
stał związek małżeński księcia Bluchera von Wahls- 
ratta z panną Wandą Radziwiłłówną, drugą córką 
księcia Wilhelma Radziwiłła i księżnej Katarzyny, 
córki Adama hr. Rzewuskiego i jego żony z Dasz- 
kowów. 

— Wielki świat paryski bawi się, jak może, zmie- 
niając ciągle program swych rozrywek. — Obecnie 
przyszła kolej na odczyty, które koniecznie muszą 
być poważne i nudne. Modne salony stolicy zapowia- 
dają ich całe serye, zawiadamiając o tem drogą 
rozsyłapych zaproszeń. Zabawa odbywa się w nastę- 
pujący sposób: Na środku stolik, na stoliku szklanka 
oeukrzonej wody, za stolikiem zamówiony prelegent, 
dokoła zgromadzone towarzystwo. „Uczony* taki 
wybierany bywa starannie, musi on mieć szczegółowe 
wiadomości w zakresie savoir-vivréu i obowiązkowo 
całe buty. Odczyt obraca się zwykle dokoła miłości, 
lecz temat musi być traktowany z niemiecką pedan- 
teryą, bo tak nakazuje wszechwładna ınoda. Rozpo- 
czyna się wykład; szepty słuchaczów, jakie rozpo- 
częciu temu towarzyszą, zmieniają sie wkrótce 
w.gwar rozmów, wreszcie we wrzawę. Cel odczytu 
został osiągnięty, bo celem tym jest podsycenie 
rozmowy i ożywienie salonu. Nie rozmawia się nigdy 
tak dobrze, jak wówczas gdy się czuje, że to ko- 
muś przeszkadza. Ładny pomysł i ładna rola pre- 
legenta. 

— Uniwersytet w Jerozolimie. Niedieln, Chro- 


zabytek starych pol- 


+ 


nika Woschoda podaje następującą wiadomość: Na — 
założenie uniwersytetu w Jerozolimie ofiarował jeden - 


z bogaczów żydowskich znaczną sume, a nadto 
w urzeczywistnieniu projektn weżmie udział i zwią: 
zek międzynarodowy żydowski. Rozpoczęcie budowy 
gmachu projektowane jest we wrześniu 1897 r. 


„W tym czasie — powiada Woschod — będzie go- 


towy już i personal profesorski i załatwione będą 
formalności, połączone z uzyskaniem pozwolenia od 
rządu tureckiego, nareszcie w tym czasie znajdą się 
i studenci, lekcye zaś odbywać się będą czasowo 
w lokalu wynajętym. Do liczby przedmiotów wykła- 
dów uniwersyteckich wchodzić będą zwykłe nauki 
liuniwersyteckie — główna zaś uwaga zwrócona 
będzie na języki semickie oraz literaturę hebrajską“. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We środę 15 b. m.: Teść, komedya w 3 aktach 
R. Ruszkowskiego i A. Abrahamowicza; wyatęp go- 
ścinny R. Ruszkowskiego, art. dram. teatru hr. Skarbka. 

We czwartek 16 b. m.: Intratna posada, występ 
gościnny R. Ruszkowskiego, art. dramat. teatru hr. 
Skarbka. 

W piątek 17 b. m.: Uriel Acosta, tragedya w 5 
aktach Gutzkową (przedstawienie popularne). 


— Dnia 13 maja przed południem pogoda, parno, 
w południe burza z dość obfitym deszczem; termo- 
metr od --11:5 doszedł do +228 C. Barometr 
opada; o godz. 7 rano dnia 14 maja stan jego był 
746:0 mm., termometru -+-13°2 ©. Wiatr zachodni. 


We środę dnia 15 maja: św. Zofii i 3 jej córek. 


Ruch artystyczny i umysłowy. 


Koncert Aleksandra Myszugi. Aleksader Myszuga 
należy do prawdziwych ulubieńców Krakowa — 


jego koncert o każdej porze zwabi liczną publi- . 


czność, jego głos i śpiew znajdzie zawsze uzna- 
nie gorące, niemal eniuzyastyczne. Artysta też za- 
sługuje w zupełności na przyjęcie takie, jakiego 
wczoraj doznał. Prześliczny głos, zwłaszcza gdy 
go artysta zbytecznie nie forsuje, pełen uczucia, 
używany jest wybornie, przedewszystkiem z taką 
rutyną, że słuchacz może się oddać spokojnie słu- 
chaniu, bez obawy, że mu tę wielką przyjemność 
przerwie moment lub nuta mniej udana. Ze arty- 
sta chwilami wymaga od swego głosu większej 
siły, niż go na to stać, z tem należy się pogodzić, 
z jednej strony: siła uczucia może go zmuszać do 
tego, a z drugiej praca na naszych scenach, gdzie 
dzielnego tenora wyzyskują we wszelkich kierun- 
kach. SAO 

W koncercie wczorajszym punkt ciężkości spo- 
czywał w dwóch numerach programu t. j. w pie- 
¿ni Grabea i aryi Kirkora z Goplany Bopery Że- 
leńskiego. Artysta śpiewał te rzeczy z widocznem 
upodobaniem, to też zmuszony był powtarzać je 
na nieustanne żądania, przyczem wywoływano ró- 
wnież i kompozytora. Wielkie powodzenie miało 
wykonanie aryi z Mignon, jak i mazurka Wsze- 
laczyńskiego i Krakowiaka Noskowskiego. _ 

Chóry Towarzystwa muzycznego wykonały dwa 
ustępy z opery Pajace, pod kierunkiem p. Bara- 
basza i pozyskały żywe oklaski. tz 

Niepodobna pominąć orkiestry pod kierunkiem 
p.,Hocka, odegrała ona bowiem w koncercie bar- 
dzo ważną rolę. Wykonanie utworu Masseneta i 
suity Bizeta odznaczało się tak chwalebnem wy- 
kończeniem, a akompaniament w utworach śpie- 
wanych przez p. Myszugę tak był staranny i po- 
mimo trudności pewny, że publiczność dałą wyraz 
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z Środy 15 Maja 1895, 


; E 
cze, rzucające bardzo ciekawe światło na powstanie 
znaków herbowych — wskazują na prawdopodobień- 
stwo tego przypuszezenia. Ostatnią kwestyą, którą 
autor roztrzasa, są początki osad rolnych na pusz- 
czy Mazowieckiej. Wykazuje on podobieństwo ze star- 
szemi podobnemi osadami w puszczy Radomskiej i 
dochodzi do wniosków, że z jednodworczych niesta- 
łych osad bartniczych przyszło do utworzenia osad 
rolnych. Są one tego samego typu co pasterakie po- 
lany Podhala, które w XVIII w. częściowo na rolne 
zamieniono, jak to już zresztą autor udowodnił 
w pierwszej części swej pracy (czytanej na posie- 
dzeniu Wydz. 15 kwietnia 1889 r.). 


mi oklaskami i wywo- 
Franciszek Bylicki. 
-~ Z Akademii Umiejętności w Krakowie. Dnia 22 
bm. odbyło się posiedzenie Wydziału historyczno-filo- 
zoficznego, na którem zastępca Sekretarza przedsta- 
wił dwie prace nadesłane przez czł. kor. A. Pro- 
chaskę. Jedna z nich traktuje: „O autentyczności 
listów Gedymina*. Autor stwierdza, że listy owe, o 
których autentyczności tak wiele pro i contra pi- 
sano, napisane zostały z rozkazu Gedymina przez 
Franciszkanów i nie są wcale mistyfikacyą tychże 
Franciszkanów w porozumieniu z mieszczanami ry- 
skimi lub też z arcybiskupem ówczesnym Frydery- 
kiem ułożoną, Udowodniwszy swoje twierdzenie ar- |g 
gumentami naukowymi autor przechodzi do treści | * 
listów i wykazuje, w jaki sposób szlachetne zamiary 
Gedymina, by kraj swój przez przyjęcie wiary chrze- 
ścijańskiej wprowadzić do rzędu państw europejskich, 
udaremnione zostały przez bezwzględne, egoistyczne 
postępowanie Zakonu. Druga rozprawa Dr Prochaski 
nosi tytuł: „Podole lennem korony w latach 1352- 
1430“. Na podstawie kroniki Janka z Czarnkowa i 
aktu traktatu polsko-litewskiego z r. 1366 dowodzi 
autor, że król Kazimierz W. wykonał prawa swoja jako 
pana lennego względem Podola i że ten stosunek 
trwał aż do czasów króla Ludwika. Dawszy pogląd 
na dalsze dzieje stosunków Podola do korony aż do 
r. 1430 wskazuje autor jakie zdaniem jego były cha- 
rakterystyczne cechy, odróżniające lenno podolskie 
od innych lenn wschodniej Europy: 1) lennik nie był 
obowiązany do bicia czołem (czełombitja), które we 
wschodniej Europie, nie wyłączając Litwy, było nie- 
zbędnym warunkiem stosunku lennego; 2) nie płacił 
Polsce rocznego trybutu, przeciwnie otrzymywał co- 
rocznie pewną kwotę z żup wielickich i bocheńskich, 
jako zachętę, by bronił chrześcijaństwa od barba- 
rzyńców. Było to symbolem korony wspólnej żywi- 
cielki, która dając chleb i sól, wzywała swoich len- 
ników do wytrwania przy idei chrześciańskiej mimo 
strasznych najazdów hord dzikich. 

Następnie p. Karol Potkański czytał II część swo- 
ich „Studyów nad pierwotnem osadnictwem Polski* 
pt.: „Bartnictwo i organizacya bartnicza (Kurpiowie).* 
Autor stara się udowodnić powszechność chowu pszczół 
w pierwotnej Polsce; wskazuje na pewne ślady po- 
bieranią daniny miodowej w czasach pogańskich oraz 
na związek, który zachodzi między nią a innemi naj- 
starszemi daninami np. w soli i skórach zwierzęcych. 


- uznania p. Hockowi huezny 


Ostatnie wiadomości. 


Na dzisiejszem posiedzeniu węgierskiej Izby 
panów przychodzą pod obrady kościelno-polity- 
czne projekty o wolnem wykonywaniu religi i re- 
cepeyi żydów. Los projektów jest niepewny, jak- 
kolwiek nawet liberalne dzienniki liczą się z ewen- 
tualnością, iż oba projekty, a przynajmniej pro- 
jekt recepcyi żydów, zostaną odrzucone. Bezpo- 
średnio po załatwieniu projektów przez Izbę ma- 
gnatów baron Banffy udać się ma jutro wieczo- 
„|rem do Wiednia. Pojutrze zatem oczekiwać należy 
= |decydującego zwrotu w sprawie przewlekającego 
się konfliktu. Według informacyj prasy liberalnej, 
możliwą jest rzeczą, iż baron Banffy „zmuszony 
będzie przez okoliczności wręczyć swoją dymisyę, 
do czego zresztą solidarnie ze swymi kolegami 
gotów był już i wezoraj, jakkolwiek musiał się 
liczyć ze względami, obowiązującemi kierującego 


Dział ekonomiczny. 


Krakowska Izba handlowo-przemysłowa odbyła 
d. 7 bm. posiedzenie pod przewodnictwem prezesa 
Obecnych było 21 członków i 
komisarz rządowy p. radea dworu Laskowski. 

Bankowi krajowemu uchwalono przedstawić na 
cenzorów działa wekslowego filii 
pp.: Jakóba Bobera, Judę Birnbauma, Józefa Fal- 
tera, Hermana Fritscha, Jana Kwiatkowskiego, 
Hirscha Landaua, Feliksa Lorda, Jacka Matusiń- 
skiego, Zygmunta Mendelsburga, Marka Schönfelda, 
Ernesta Stockmara i Leona Zieleniewskiego. - 

Sądowi obwodowemu w Wadowicach przedsta- 
wiono na asesorów handlowych pp.: Franciszka 
Foltyna, Szymona Offnera, Jana Pohla, Józefa 
Kowalczewskiego, Dra Iwanickiego i Hermana 
Rucha. Sądowi obwodowemu w Tarnowie p. Ta- 
deusza Scharffa. 

Sekretarz odczytuje pismo ministerstwa handlu, 
zatwierdzające wybór Prezydyum na rok 1895. 

Następnie uchwalono poprzeć : Utworzenie stacyi 
telegraficznej w Bieczu przy istniejącym tam urzę- 
dzie pocztowym, oraz petycyę Izby handlowej 
w Czerniowcach o zapewnienie pewnemu rodza- 
jowi taryf kolejowych co najmniej jednorocznej 
ważności. Podanie Izby handlowej w Tryeście o 
stworzenie linij dowozowych dla bawełny ame: 
rykańskiej prosto do Austryi z pominięciem Ham- 
burga, odstąpiono delegatom Izby do państwowej 
Petycya galicyjskich haadlarzy 


Baranowskiego. 
Tymczasem z innej strony zapewniają, że po- 
kojowe załatwienie sprawy nie jest bynajmniej 
wykluczone. Fremdenblatt pomieszcza następującą 
depeszę: „Minister a latere baron Josika przybył 
dzisiaj rano do Budapesztu, ażeby wziąć udział 
w dyskusyi kościelno-politycznej w Izbie magna- 
tów. — W budepeszteńskich kołach politycznych 
utrzymują w sposób- stanowczy, że baron Josika 
miał przywieżć z sobą ważne propozycye ugodo- 
we, dla których zatwierdzenia zwołana została 
Rada gabineta na godzinę 10 przed południem. 
Rozwiązanie odnośnej politycznej kwestyi ma być 
wiele bliższe, niż tu przypuszczano. Onegdaj przyj 
mować miał barona Josikę przed jego wyjazdem 
cesarz na prywatnej audyencyi, poczem minister 
a latere miał dłuższą konferencyę z ministrem 
spraw zagranicznych hr. Kalnokym.* W związku 
z powyższą depeszą pozostaje niestwierdzone do- 
tąd doniesienie jednego z wczorajszych wieczor- 
nych dzienników wiedeńskich, jakoby pomiędzy 
hr. Kalnokym a baronem Josiką przyjść miało do 
skutku porozumienie co do załatwienia sprawy 
w ten sposób, że ułożono wspólnie tekst projektu 
pisma odręcznego, jakie cesarz wystosować ma 
do węgierskiego prezydenta ministrów. 
Rady kolejowej. : -= —— 
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wniany teatr Politeama Adriano. Szkoda je 
znaczna. 

Sztokholm 14 maja. Izba pierwsza uchy 
liła bez głosowania wniosek kompromisowy 9 4] i 
warciu szwedzko - norwegskiego traktatu hand W 
wego. Sprawa została więc tem samem załatwion,| 
przez parlament. F 

Madryt 14 maja. Podczas wyborów munie, $ Kra! 
palnych w Kadyksie wtargnęli republikanie a A 
lokalu wyborezego. Wszezęła się bójka. Wiele a 
sób aresztowano. j 

Nowy Jork 14 maja. Depesza z Tam on 
donosi, że kubański wódz powstańców Gomę 
zadał wojskom rządowym klęskę pod Aorvey, i 
Armia rządowa, zostająca pod dowództwem jene, 
rala Saleedo, stracić miała 1000 ludzi. 7 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 14 maja. (Z Izby deputowanych). 
W dalszym ciągu dyskusyi nad podatkiem oso- 
bisto-dochodowym uchwaliła Izba $$ 159 do 162, 
odrzucając wszystkie poprawki. Następnie rozpo- 
częła się dyskusya nad opodatkowaniem poszcze- 
gólnych gałęzi dochodu. 

Wiedeń 14 maja. Cesarz sankcyonował usta- 
wę uchwaloną przez Sejm galicyjski w sprawie 
przyzwolenia na podjęcie pożyczki w wysokości 
19.400 złr. przez reprezentacyę powiatu Brodz- 
kiego. 

Wiedeń 14 maja. Z powodu dzisiejszego 
wyboru wice-burmistrza, odbyło się wczoraj po- 
siedzenie związku postępowego wiedeńskiej rady 
gminnej. Burmistrz Grübl oświadczył, że zdaje 
się być odpowiedniem, aby ze względa na wynik 
ostatnich wyborów dać antiliberalnym przeciwni- 
kom sposobność do wypełnienia przyrzeczeń, 
z któremi stronnictwo mowcy nie może wspólza- 
wodniczyć. Mowca wyciągnie kosekwencye z istnie- 
Jacej sytuacyi. W tej samej myśli przemawiał wi- 
ce-burmistrz Richter. Związek postępowy oświad- 
czywszy, że podziela zapatrywanie burmistrza 
i wice-burmistrza, postanowił jednomyślnie głoso- 
wać na zastępcę burmistrza za Richterem. 

Wiedeń 14 maja. Uchwała, powzięta przez 
związek postępowy w radzie gminnej, w obecno- 
ści 54 członków, aby solidarnie oddać głosy na 
Dra Richtera przy wyborze wice-burmistrza, nie 
jest wcale dowodem, że przesilenie w radzie 
gminnej zażegnane. Burmistrz Griibl oświadczył 
bowiem wyraźnie, że godność swą złoży, Dr 
Richter zaś dodał, że wyboru na wice-burmistrza 
nie przyjmie. 

64 członków partyi antysemickiej uchwaliło na 
wezorajszem zebraniu przy wyborze wice-bur- 
mistrza oddać głosy Drowi Lnegerowi. 

Wieden 14 maja. Dziś odbył się w radzie 
gminnej wybór pierwszego wiceburmistrza. Rich- 
ter otrzymał głosów 70, Lueger 66. 


Ud Administracyi „Czasu!“ A 
Na budowę gimnazyum polskiego w Cieszyny ( 
złożyła klasa III A gimnazyum św. Anny w Kral 
kowie pozostałą resztę z majówki 1 złr. 20 ct R 
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 NADESEANE. 
(Artykuly w dziale tym nie pochodza od Redakeyj) 


W chorobach nerek i pęcherza, piasku moczowey 
i w gośćcu, nieżytach przyrządów oddechowygj 
i trawienia polecają lekarskie powagi z najlepszyy 

skutkiem zdrój lithionowy | 


Skutek moczopędny! A | 
Przyjemny smak! Lekka strawnos& 
Do nabycia w handlach wöd mineralnych lub 


w Dyrekcyi zdrojów Salvator w Preszowie 
(701 8-20) 


Richter oświadczył, że wyboru nie przyjmuje. Stan 
Wobee tego zarzadzono natychmiast glosowanie = r e ” 
powtórne, przy ktörem oddano 69 kartek próżnych; Wiadomość użyteczna. n 


Przypominamy, że Wino Chassaing jes 


Lueger otrzymał głosów 66. Ponieważ głosowanie A 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo- 


to nie wykazało absolutnej większości, zarządzono 


= 


bydła w sprawie zamknięcia granicy niemieckiej 
dla bydła galicyjskiej proweniencyi została przez 
strony interesowane cofniętą wobec znanej inter- 
pelacyi wniesionej przez Koło polskie w Radzie 
państwa. W końcu wydano opinię, iz koncesyono- 
wane zakłady zastawnicze zaliczyć należy do 
przemysłu kupieckiego. 

Petersburg 13 maja. Zjazd fabrykantów, prze- 
rabiających naftę, ukończył swoje nrace. 
Wied. słyszały, że producenci bakińscy przyszli 
do następującego porozumienia co do utworzenia 
związku producentów nafty. Związek ustanawia 
Po upływie dwóch lat każdy 
uczestnik może w terminie trzy-miesięcznym zło: 
żyć deklaracyę o zmianach, jakieby pragnął wpro- 
wadzić do umowy związkowej. Jeżeli zmiany zo- 
staną przyjęte przez większość, związek pozostaje 
w swojej mocy i obowiązuje wszystkich, którzy 
go podpisali; jeżeli zaś większość nie zgodzi się 
na zmianę, to członkowie, którzy wystąpili z temi 
wnioskami, mogą wystąpić ze związku, a umowa 
zachowuje swoją moc na następne dwa lata dla 
tych, którzy nie objawili życzenia zmienienia nie- 
których punktów umowy. Z powodu pogłosek, że 
związek amerykański przemysłowców naftowych 
zawarł umowę ze związkiem rosyjskim w celu 
rozwinięcia wspólnej działalności, Grazdanin robi 
uwagę, że prywatna tego rodzaju umowa jest mo- 
zliwa, lecz urzędownie nie zyska ona zatwierdze- 
nia, ponieważ ministerstwo finansów nie widzi 
obecnie potrzeby żadnej takiej umowy. 

Petersburg 13 maja. Podług urzędowych rapor- 
tów o stanie urodzajów, w dniu 27 kwietnia stan 
ten tak się przedstawiał: Zasiewy pomyślnie prze- 
W guberniach południowo-zachodnich 
i Królestwa ucierpiało żyto i powodzie poczyniły 
szkody. Skutkiem niekorzystnego powietrza, suszy 
i zimna w nocy ucierpiały zasiewy na południu 
i poludnio-zachodzie, jakoteż w środkowym czarno- 
ziemnym okręgu. Na Kaukazie są widoki zbiorów 


Następnie zajmuje się pytaniem, czy była w czasach 
najdawniejszych oddzielna warstwa ludności, która się 
wyłącznie bartnictwem zajmowała? Aby na to odpo- 
wiedzieć, zaznacza istnienie stowarzyszeń zawiązy wa- 
nych w celach polowania, rybołostwa oraz trzebienia 
lasów w Polsce i pierwotnej Rusi, zestawia je z po- 
dobnemi stowarzyszeniami innych ludów pierwotnych. 
Jestto pierwsza część pracy. W drugiej zajmuje się 
kwestyą, jakim sposobem przyszło do wytworzenia 
eig w Polsce średniowiecznej oddzielnych ośrodków 
osadnictwa, których ludność zajmowała się wyłącznie 
pszezelnictwem, jak n, p. Kürpiowie, a po części i 
bartnicy puszczy Radomskiej? Następuje rozbiór wa- 
runków fizyograficznych (szczególniej pszczelnego Ma. 
zowsza), które to warunki wytworzyły lub utrzymały, 
a w każdym razie umożliwiły zatrzymanie się lud- 
ności na niższym szczeblu gospodarczego rozwoju. 
Wbrew tym, którzy powstanie owych ośrodków od- 
noszą do czasów późniejszych np. do epoki po woj- 
nach szwedzkich, autor powstanie ośrodków odnosi 
do epoki pierwotnej i dochodzi do wniosku, że całą 
organizacya bartnicza jest pierwotną, przerobioną i 
dostosowaną tylko do potrzeb i urządzeń XIII, XIV, 
i później XVI w., a to na zasądzie następujących 
danych: Badając historyę zaludnienia puszczy Kur- 
piowskiej oraz Radomskiej, autor stwierdza, że lud- 
ność pierwszej, którą się też głównie zajmuje, pocho- 
dzi od osadników mazowieckich przenoszących się za 
Bug już w XII w. — drugiej zaś może być nawet 
jeszcze starszą i pochodzić z czasów Polski plemien- 
nej. Osadnicy mazowieccy nieśli z sobą ówczesną 
swoją organizacyę. Nie byli oni wtedy wyłącznie bar- 
tnikami, lecz myśliwcami i rybakami, stanowili zaś 
część ludności swobodnej i byli prawdopodobnie hos- 
pites osiedlającymi się w puszczy książęcej. O ich 
bezpośrednio nic nie jest wiadomem. 
Mieli oni ją swoją własną tak, jak i dawniejsi lub 
współcześni im ludzie wolni-rolnicy, zbliżoną do or- 
ganizacyi owych stowarzyszeń. Mieli z pewnością 
n. p. starostów, rodzina zaś ich była rodziną typu 
większego. Wkrótce po ich wejściu w puszcze nastą- 
piły zmiany w organizacyi, Lasy i barcie należały 
juź wtedy do księcia, to wpłynęło na ich stanowi- 
sko, jako wolni ludzie utrzymać się niemogli i we- 
azli w skład organizacyi grodowej jako książęcy 
bartnicy. Wskazują na tę przemianę przedewszyst- 
kiem daniny, które tak jak się przechowały pocho- 
dzą z XIII w. i zostają w związku z podziałem grzy- 
wny na cztery części, oraz ze stanem półpieniężnym 
i półobrotowym ówczesnego gospodarstwa. Organiza- 
cya bartników mazowieckich nie musiała się różnić 
zbytecznie od organizacyi osad służebnych. Dowia- 
dujemy się o niej z późniejszych ograniczeń XV i 
XVI wieku. Zbiory prawa bartnego Niszczyckiego i 
Skrodzkiego dostarczają materyału do urządzeń tej 
ciekawej warstwy ludności. Zestawiając te prawa 
z podobną organizacyą bartniköw puszczy Radom- 
skiej z XVII w. oraz bartników w dobrach kapituły 
warszawskiej i krakowskiej z początków XVI wieku 
można w przybliżeniu odbudować dawniejsze sto- 
sunki, oznaczyć rolę starostów i gminu bartnego, 
oraz określić sposoby zawłaszczenia barci, które były 
własnością indywidualną i których dzianie nie było 
ograniczonem do t. z. borów XVI w. Ciosna bartni-|- 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Wiedeń 14 maja. Dziś odbył się wybór 
pierwszego wiceburmistrza miasta Wiednia. Po 
czterokrotnem głosowaniu wiceburmistrzem 
został wybrany Dr Lueger. Lueger oświad- 
czył, że wybór przyjmuje i zapewnił, że zasadami 
jego będą: sprawiedliwość, prawda i poszanowa- 
nie ustaw. Mowca zakończył słowy: „Oprę się o 
lud, z którego wyrosłem. Nie zapomnę nigdy, że 
jestem dzieckiem ludu.* Następnie złożył Lueger 
ślubowanie. Tłum ludności, zebrany przed ratu- 
szem, urządził owacyę na cześć Luegera. 

Wiedeń 14 maja. Na onegdajszem- posiedze- 
niu komisyi budżetowej oświadczył minister spra- 
wiedliwości hr. Schönborn, że w budżecie pahstwo- 
wym na rok 1896 będzie wstawiony odpowiedni 
kredyt na pomnożenie sił przy sądzie obwodowym 
w Kołomyi, a mianowicie cały personal ma być 
powiększony o 4 siły konceptowe, 2 przy mani- 
pulacyi, nadto przybędą 4 wożni i 1 prowadzący 
księgi gruntowe. 

Wieden 14-g0 maja. Deputowani Dr Krona- 
wetter i Pernerstorfer mieli wczoraj przy końcu 
posiedzenia Izby «posłów wnieść interpelacye 
w sprawie znanych zajść w Żywcu z koncypien- 
tem adwokackim Drem Leserem. Interpelacya nie 
przyszła wczoraj do skutku, gdyż interpelantom 
nie udało się zebrać potrzebnej do tego liczby 


sie na cztery lata. 


Wiedeń: 14 maja. Wczoraj odbyło się krótkie 
posiedzenie subkomitetu komisyi dla reformy wy- 
borczej, na którem byli obecni ministrowie Ba- 
cquehem i Windischgrátz. Na tem posiedzeniu za- 
komunikował rząd członkom subkomitetu przed- 
łożenie rządowe o reformie wyborczej na podsta- 
wie utworzenia nowej (piątej) kuryi wyborczej 
z dwoma oddziałami. Nowa kurya ma wybierać 


7 


Wieden 14 maja. Polit. Corresp. donosi: 
Flota Rosyi, Niemiee i Francyi pozostaé ma tak 
długo w obecnej sile na wschodnio-azyatyckich 
wodach, dopóki armia japońska nie usunie się 
z zajętych przez siebie punktów na chińskim lą- 
dzie stałym. Termin tej ewakuacyi zależeć będzie 
od gwarancyi, jaką będą mogły dać Chiny co do 
wypłaty odszkodowania wojennego. 

Rząd japoński złożył podziękowanie rządom 
Anglii, Włoch i Stanów Zjednoczonych, za po- 
średnictwo w przeprowadzenia do skutku poro- 
zumienia pomiędzy Japonią z jednej, a Rosyą, 
Niemcami i Francyą z drugiej strony. 

Berlin 14 maja. W kołach parlamentarnych 
krąży pogłoska, że między ministrem spraw we- 
wnętrznych Kóllerem a kanclerzem Hohenlohem 
wybuchło nieporozumienie wskutek prowokacyj- 
nego zachowania się Kóllera wobec parlamentu. 
Konstatuje to i Köln. Ztg. W kołach urzędowych 
zaprzeczają tej wiadomości, jak niemniej i temu, 
jakoby Koller podał się do dymisyi. 


sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Krakow 14 maja. 


Przypuszczając, że po ukończeniu robót wio- 
sennych dowozy będą się jeszcze wzmagać, wła- 
ściciele zboża nawet z małemi ustępstwami sta- 
raja się o wyzbycie towaru, tak, że podaż wzięła 
obecnie górę nad zapotrzebowaniem, a ceny za- 
czynają się chylić ku zniżce. Bez względu na to; 
młyny nie widzą w tem interesu, ażeby się na 
czas dłuższy zaopatrywać w zapasy, 
obroty na dzisiejszym targa były wogóle bardzo 
małe, a ceny żyta i pszenicy cokolwiek się ob- 


+ Płacono pszenicę białą 8:20 do 8:60; czer- 
wong 8'— do 8:50 złr.; żółtą 8°— do 850 złr.; 
żyto 6:50 do T’— złr., jęczmień browarny 6:50 
do 7’— złr.; na kaszę 6— do 6:35 złr.; owies 
6:50 do 7:10 zir.; wykę 5:50 do 6 złr. Wszystko 
za 100 kilogramów. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Kurs walut Kurs giełdy wiedeńskiej, 


papierów wartościowych. 


Gennik 
(za 100 zir. imiennej wartości iwewskiej Izby handlowej. 
oprócz kuponu biez.). 


wow 13 maja. 
Mraków 14 maja. 
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Ah n 


(xm avtuke oprócz kup. bież.) 
tecunego .|445 | — — 


kolei Karola Lu : 
iwowsko-czerniowieskiej . 


Kurs giełdy warszawskiej. 


Warszawa 13 maja. 
4 miasta ana Re 

LE TAE El tanislawowa. . . 
RA galicyjskiego banku czerwonego krzyża austryackie 
8%, Listy zakł. kred. ziemsk. 
&%,Y Listy zast. Tow. kredyt. siemsk. 
ólestwa Polskiego (—) za 100 rubli 
imiennej wart., oprócz kuponu biste, 
w zblach i kop. 3 
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n iR a 

wog. budowy tumu (Basylika) . auio, zast. gal. banku kraj. . .|101 16/101 90 
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4”, dłużne prom. węg. bank. hip. 181 —|132 — 
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Wszelkie jpapiery wartościowe, 
banknoty zagraniczne i monety kupuje 


trzecie 2 rzędu głosowanie, przy którem oddano 
10 próżnych kartek; na Luegera padło 65 gło- 
sów, na Richtera 2. Ponieważ głosowanie nie 
dało znowu rezultatu, burmistrz zarządził wybór 
ściślejszy, przyczem z 66 oddanych głosów, 65 
padło na Luegera. Pierwszym wicebur- 
mistrzem miasta Wiednia wybrany 
przeto został Dr Lueger. Na galeryi roz- 
legły się oklaski. Burmistrz zagroził opróżnieniem 
galeryi. Lueger oświadczył, że wybór przyjmuje, 


jakkolwiek wybrała go mniejszość, gdyż wie, że za IE A ; o. 
Ki elf micro ER > BAY D b. lekarz prakt. klinik ginekologicznych w Wro- 


Wiedeń eo mak Busmietn= Grób] clawiu, Berlinie i Paryżu, ordynuje jak dawniej) 


1 

. . ` . . g| E 
Arek Wie nea to oddzości barwi. od 1 Czerwca b. r. AA willa „Białej Róży.“ 
strza, zatrzymując mandat członka Rady gminnej. | rra 
Grac 14 maja. Komitet zajmujący sig uroczy- Obi dni 1 A N 
stościami na cześć Bismarcka, urządził w nie Jąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 


(dyspepsyi), gastralgii, utracie sit i apetytu. — 


n 
” 
leściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawieniu n 
: . . 7 
Znajduje się w głównych aptekach. (41 11-13) n 
| n 


Or Med. W. Kretowicz 
ordynuje w Marlsbadzie, mieszka „Stadt- czk 
Warschau“ Kaiserstrasse. (1076 2-3) 
c, 
Dr Franciszek Michalik 


dzielę wieczorem festyn na zamknięcie szeregu własny zarząd (75 107-) 


uroczystości. Wzięło w niem udział 39 osób. — Hotel Europejski 


Przewodniczący komitetu Dr Planer zdał sprawo- 
(we Lwowie — Plac Maryacki) 


en 7, eat A Friedrichsruh. Dziennikarz 

lenzl polemizował w ostrych słowach z zarzuta- | mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. | 
mi, jakie przeciwko podróży do Friedrichsruh pod- Publiczności, zapewniając, że walter naszem stara- 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


noszono w niektórych dziennikach. 
Grae 14 maja. Podczas burzy, która wczoraj Albert Szkowron i Spółka 
wł. hotelu Europejskiego. 


w południe srożyła się nad Gracem i okolicznemi 

miejscowościami, uderzył piorun w kościół św. 

OB i Panta pod Gradem. Kościół spłonął do-| Pokeje od 80 ct. począwszy. 
szczętnie. 

Buda-Peszt 14 maja. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby magnatów, licznie zgromadzona przed 
gmachem Izby publiczność witała ministrów okrzy- 
kami Eljen! Członkowie Izby zgromadzili się li- 
cznie. Episkopat stawił się w komplecie. Na po- 
rządku dziennym stoi nuneyum Izby deputowa- 
nych w sprawie wolnego wykonywania religii. 

Książę prymas Vaszary omawia sprawę nun- 
cyusza, oświadczając, że był zawsze zwolennikiem 
zapatrywania, iż żadne obce państwo nie ma 
prawa mięszać się do wewnętrznych spraw Wę- 
gier. Twierdzenie jednak rządu, jakoby Stolica 
apostolska w danym wypadku to uczyniła, jest 
błędne. Kompetencya Stolicy św. w sprawach 
wiary i moralności jest niezaprzeczona. Zdania 
prezesa ministrów zawarte w odpowiedziach na 
interpelacyę pozostają w jaskrawej sprzeczności 
z naukami chrześcijaństwa (Żywe oklaski na pra- 


Suknie, Futra i Okrycia 
przyjmuje do roboty 


Aniela Stabrawówna | 
w Bochni 
ulica św. Marka, L. 54. 
BORA CREME RARE Pe. 
Wieder 14 maja. 2 g, 80 min. po polndnin. | 
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dyskusyi szczegółowej nad ustawą o wolnem wy- 
konywaniu religii, uchwaloną przez Izbę deputo- 
wanych. 

Rzym 14 maja. Osservatore Romano ogłasza 
okólnik, wystosowany do wszystkich katolików 
przez przewodniczącego katolickiego komitetu we 
Włoszech. Okólnik wzywa komitety do czuwania 
nad katolikami, aby zgodnie ze wskazówkami pe: 
nitencyaryatu apostolskiego z 30 lipca 1886 r. 
wstrzymali się od udziału w polityezaych wyborach. 
Rzym 14 maja. Dziś zrana spłonął ta dre- 
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sprzedaje pod najkorzystniejnzemi 


tną pocztą bes doliczenia prowizyi. 
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'| W sprawie spotwarzonej instytucyi narodowej 


| graków 1895 r., 80, str. 102. — Cena 40 ent., 


Powiatowa Kasa Oszczędności 


Stan wkładek oszczędności 


n 


B 3333033 


takowe i nadal po 5%. a udziela pożyczki hipoteczne i zali- 
czki ma zastaw papierów wartościowych na 6%, rocznie. 


Karol Czecz de Lindenwald. 


Skład płócien i bielizny gotowej 


SEED 


Do nabycia w każdej księgarni 


napisał Stanistaw Smolka. (890-7-10) 


z przesyłką 45 cnt. 


Główny skład w Spółce Wydawniczej Polskiej w Krakowie. 


| CXEKEXEXEIKXKEKEK 
Mi. Beyer i Spólka 


w KRAKOWIE, SUKIENNICE, Nr. 12—14, 


OTRZYMALI 


"NA SEZON WIOSENNY I LETNI ŚWIEŻE 


ZK | parasolki damskie | dziecinne 


w bardzo wielkim wyborze. 1JP.03-7-) 


OGEOSZENIE: 


wy Wieliezee. i 
Według bilansu za r. 1894 wynosił z dniem 31 grudnia 1894 r.: 
. . złr. 898.213 ct. 64 


zaliczek na zastaw papierów wartościowych 1.044 — 
pożyczek hipotecznych . : , ” 541.021 „ 89 
weksli eskontowanych » 912-931 „ 44 
walorów funduszu cbrotowego ET 
funduszu rezerwowego . . . ” 38.274 ź 95%, 
5 strat przy walorach dl 454 „ 49 
n . emerytalnego . 5 837 „ 27 
gotówki. aE +70 a seg 9196 5-20 


Kasa przyjmuje wktadki oszezednosci oprocentowujac 


Wieliczka, w maju 1895 r. 
Dyrekeya: 
Floryan Nowacki. 


(1102-2 3) 


Wilhelm Koch. 


Obwiesz 


Niżej wymieniony skład oznajmia Szanownej Publiczności, iż 
z powodu zgonu słynnego twórcy lamp w państwie austryackiem 
śp. R. Ditmara, fabryki i składy jego wyrobów przeszedł- 
szy na ręce długoletnich kierowników tj. syna i zięcia, madal 
pod tą samą firmą: 


istnieć będą — i polecając Szanownej Publiczności obfity 
wybór HzaERRĘP, latarn, lichtarzy ogro- 
dowych, pająków, kandelabrów, lamp słup= 
kowych i kolumnowych, po najprzystępniejszych 
cenach — prosi nadal o liczne zamówienia. (1098-3 3) 
ER. EBićneazRE*o 
SKŁAD LAMP z C. K. UPRZYW. FABRYKI 
w Krakowie, Rynek gł. L. 12. 


Środki upiększające Gi. Riesa 
ces. dostawcy wschodniego dworu, 
w Wiedniu, IV., grosse Neugasse Nr. $, 
Wszyskie szczególności są z urzędu zdrowotnego zbadane. 


czyni skórę lönigco białą, zapobiega tworzeniu zmarszczek 1 fałdów. Creme 
Venus nie zawiera przymieszek tłuszczu, nie staje się iłowatym i może być 
w każdej porze roku używanym. Cena 2 złr. — PXynny puder „Eu- 
gónie*ć z kwiatu mirtów dla upiększenia twarzy i zachowania jej zawsze 
świeżo i miodociano. Nadaje twarzy, karkowi, ramionom i rękom miękkość 
| i czystość. 2 zir. — Czerwony płynny róż „Kugenie‘‘ zupełnie 
nieszkodliwy, nadaje wargom, policzkom i uszom naturalną barwę ró- 
żową, zostaje 3 dni na skórze. 1 złr. 50 ent. — „Puder Eugenie“ 
biały, różowy, kremowy. Zostaje zupełnie i nieznacznie na skórze i na- 
daje jej naturalną miękkość i świeżość. 1 złr. 20 ct., z puchem do pudru 
1 zł. 50 ct. — „Rigritine Wćgćtaleć barwa ma włosy czarna 
i brunatna. Włosy posmarowane tym środkiem zatrzymują swą barwę 
przez 6 tygodni, 3 złr. 50 ct. — „Erixogen“ środek na porost 
włosów, najlepszy i najniezawodniejszy Środek przeciw wypadaniu 
włosów. — Wfymna kaukazka pomada na wasys do porostu 
i wzmocnienia wąsów. Niepotrzeba przypiekać wąsów. 75 ct.  (232-16-) 
BEE Główny skład na Krakow i zachodnią 
Galicye ma aptekarz „pod złotym stomiema* 
E. Heller w Krakowie, ul. Grodzka. 


Messendorfska fabryka 
towarów metalow. i machin, 
kużnia kotłów i odlewarnia 

żelaza 
poleca się do wykonania kompletnych 


r 


urządzeń — tudzież dostawy machin 
i aparatów pojedynczo dla: 

gorzelń gospodarczych, 

fabryk spirytusu, 

rafineryj spirytusu, 

fabryk krochmalu z pszenicy 
i ziemniaków: 

następnie do wykonania: 
kotłów parowych, machia parowych, pomp 
wszelkiego rodzaju i różnych robót kotlarsk. 


chenk w Messendorf, 


pr Freudenthal w Szlązku austr. 


Jan Ss 


(838-12-20) 


9909 


przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. Działa trująco tyikk» na gryzonie 


Dla ludzi, jakoteż zwierząt domowych, jak 


„| szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa- 
nie Jego proste, skutek zdumiewający. 
M 


użycia, po 20, 60 ent. il zir.. pocztą o 10 ct. 
wiecej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem 
Skład i laboratoryum przetworów chemicznych 


apteki: F. Gralewski, G. Otowski, A. Reifer, 
A. Siedlecki, F. Zopoth i Spółka droguerya; 
w Niepołomicach: M. Reichenberg apt.; w So- 
kalu H. Wohl apt.; w Warężu K. Wojda apt. 


„Cróme Venus środek konserwujący skórę. Znakomity zupełnie! 
nieszkodliwy kosmetyk szczególnie przeciw tłustej i chropowatej skórze, | Sa 


CZAS z Środy 15 Maja 1895. 


8 = SR 


Zakład wodoleczniczy 


Dra Chramea | 
w Zakopanem, w Tatrach 


otwarty cały rok. (1026-4 12) 


Za 4 złr. dziennie dla jednej osoby pokój kom- 
pletnie urządzony, z pościelą, bardzo dobry i zdrowy 
wikt, kąpiele, leczenie, usługa, słowem wszystko. 


Prospekty wysyła zarząd zakładu ma żądanie. 


-ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 
KONE WWSCIGOW VCH 
ó. p. Ludwika kr. Kraińskieqo 


w Moczydle I0 wiorst od Warszawy. 


W dniu 4© (22) maja r. b. o godz 10 rano, 
rozpocznie się przez publiczną licytacyę wyprzedaż 
całej stajni wyścigowej w liczbie 23 koni w treningu 
będących i meldowanych do gonitw na rok bieżący 
i przyszły, odbyć się mających w Warszawie, Mo- 
skwie i Petersburgu. Nadto sprzedane zostaną pięć 
klaczy stadnych, czystej krwi angielskiej i je= 
den tikiejze krwi reproduktor. 
Katalogi szczegółowe znajdują się w kancelaryach 
Towarzystw wyścigowych: w Warszawie, Moskwie 
i Petersburgu, oraz wydrukowane będą w specyal- 
nych pismach sportowych. 

Zarzad Główny Dóbr i interesów VI. 
i L. hr. Krasinskich w Warszawie, 
Krakowskie Przedmieście Nr. 7. Katalogi na żądanie 

wysyła i interesantom udziela objaśnień. (1101-2-3) 


Jedyna, niezawodna (684-16-20) 


Trucizna ma Myszy i szezur 


(glires), jak szczur, mysz, królik itp. 
pies, kot, drób itp. mieszsodliwa. 
Preparat mój jest w stanie suchym, spro- 


syłki w puszkach, opatr onych sposobem 
Jana Michnika 


magister farmacyi w BOCHNE. 
Sklady w Krakowie: Reim i Friedrich A—B, 


Najtańsze i najlepsze oparkanienia 


z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów 
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 
drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Bruno Andrieu’s Bühne, 
Bruck a. ci. Mur, Steiermark. 
Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, walco- 
wania żelaza i druciarnia, fabryka sztyftów drneia- 

nych i nitów. (812-43-50) 


C. k. uprz. patent. opaska przej 
bez sprężyny na ciele, z pelotowa sprężyną do kręcenia. 


Tę całkiem mo wą konstrukcyę mogę spokojnie każdemu cierpiącemu na przepuklinę, : 


dotknietemu nawet najwiekszem i zastarzatem cierpieniem, a zajetemu ciężką robotą jak- 
najlepiej polecić, gdyż te opaskę przepuklinową można nosić bez trudności dzień i noc; 
co daje najpew. sutek. Pochwalne pisemne uznania lekarskich powag może każdy przejrzeć. 
Podanie miary: 1. Objętość w centim. około ciała mie- 
rzona w kierunku miejsca przepukliny. 2. Podanie, na której stronie 
jest przepuklina, na prawej, lewej lub po obu stronach. 3. Wielkość 
mule więcej przepukliny n. p. jaja kurzego, jaja gęsiego lub jak 
pięść i t. d. 
Jednostronne . . sztuka 5 złr. 50 ct. 
Obustronne” s -ze 2 „ 10 3 = h 


Illustrowany opis użycia na żądanie darmo. 


Pępkowa opaska przepuklinowa bez sprężyny na ciele. 


Te opaskę przepuklinową można z powodu jej giętkości łatwo i wygodnie i przy 
każdej pracy bez trudności w dzień i w mocy nosić. Pewny skutek jest poręczony, po- 
nieważ przylega silnie do ciała, zatem zesunięcie z miejsca przepukliny jest niemożebne. 


Podanie miary: 


1) Objętość w centimetrach około ciała w kierunku pępka. 
2) Wielkość mniej więcej przepukliny n. p. jaja kurzego, 
orzecha laskowego 1 t. p. 
8) Czy przepuklina zachodzi w głąb lub nie. 
Dla dzieci . sztuka 2—3 złr. 
dla dorosłych . sztuka 5—7 zir. 


Dla starszych otyłych pan polecam moje znakomite opaski brzuszne z pelotami pęp- 


kowemi po najtańszych cenac 
Żyły kurczowe, guzy, gościec 
nabrzmienia nóg 


ging przy używaniu moich patentowanych pończoch gu- 
mowych bez szwu, stosownio do wielkosci. 

Do kolana . sztuka złr. 4 

Powyżej kolana . sztuka złr. 5 

Powyżej udą . . sztuka złr. 6 
Sztuki łydkowe, udowe lub kolanowe, tudzież skarpetki szt. 3 złr. 
Prócz tego mam na składzie zawsze wszelkie przybory do pielę- 

guowania chorych i wszelkie francuskie wyroby gumowe. 


O. Weupert Nachfolger, 
FABRYKA BANDAZOW 


w WIEDNIU, l., Graben Nr. 29 (w podworcu). 
Rozsyłka punktualnie za zaliczką. (525-11-15) 


PJ 


(628 4-11) 


Najsilniejsza solankajjod i brom zawierająca, tuż 


uklınowa || 


Płaszcze wełniane wiosenne 

i nieprzemakalne angielskie, 
Kapelusze filcowe męskie 

Bieliznę męską, Skarpetki, Pończochy, 

Krawaty najnowsze, 

Rękawiczki glancowne, kangurowe 

duńskie, jelonkowe, oraz fil d’Ecosse i jedwabne, 
Buciki męskie letnie, 


w wielkim wyborze po niskich cenach, 
polecają JP. (809-10 1°) 


BRACIA BILEWSCY 


w KRAKOWIE, obok kościoła N. P. Maryi. 


SWOSZOWICE pod Krakowem | 


ZDROJOWISKO WÓD siarczanych 


polecone przez największe powagi lekarskie, oddalone 7 kilom. 0d Krakowa, stacya kolei państw. 
z najwygodniejszą komunikacyą (5 razy dziennie koleją i 4 razy omnibusami zakladowemi). 


Zaktad posiada z komfortem urzadzone mieszkania 


po cenach mader przystępnych 


oraz wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakotez 


MAE wyborną restauracyę. "SBE 


Kąpiele siarczane, jakoteż kąpiele mułowe z najlepszym skutkiem bywają stoso- 


wae i zalecane w gośćcu stawowym i mięśniowym, w obrazeniach kości, choro- 
bach skóry i nerwów. 


Zdroje swoszowickie co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego rodzaju źródłom za: 
anicznym. — Lekarz zakładowy wykonuje mięsienie i elektryzowanie według najnowszych prawi- 
eł sztuki lekarskiej. NEM 


JP. (980-9 40) 


Wypalony korek: 
NATURALNA 


silne zdroje natronowe (w 10.000 gr. 33.1951 gr. węglanu sodowego) 

Oddawna znane Zródło lecznicze. 
Znakomity dyetetyczny napój. 

Składy we wszystkich handlach wód miner 


RACE 


przy stacyi 
kolejowej tejże nazwy, wśród pysznych gór położona. _ 


Łazienki znaczeym nakładem kompletnie przebudowane 


i według wszeikich wymagań z komfortem urządzone. — Zródła 
uporządkowane — mieszkania odnowione — wszeikie wygody — 
ceny umiarkowane. — Sezon rozpoczyna się lgo czerwca. : 


Wszelkich żądanych wyjaśnień udziela i zamówienia na mieszkania przyjmuje 
Zarząd Zakładu zdrojowego w Rabce 


(899 10 15) Dr. Kazimierz Kaden. 


SOBOTY (Z0PPOT) 


KĄPIELE MORSKIE w BAŁTYKU. 
Sezon od 15 czerwca do I października. 


morskie zimue i cispłe, solankowe, Zelariste itp. oraz nątryski. Wudociag. Oswieth nie 
gazowe. Teatr letni. Wielka kładka nad morzem. Komunikaya morska paro wcxmi, Wielki 
gustowny kurhaus. Hlektrye ne . wietlenie ogrodu, przeczadzki itd. Codzień koncerta 
kapeli kąpielowej. Reuniouy, przejażdżki łódkami i t. p. W roku 1894 byfo tutaj 
$000 gości. Eleganckie i tanie mieszkania. Nowe bardzo gustowni. urządzone ko- 
lonady, mogące das ochronę około 2000 osobom przeciw deszczowi i nie. EO 5 
959-2 


Prospektöw i objaśnień udziela 


DYREKCYA KAPIELOWA. 


Przekazy i czeki na Zoppot wystawia w Warszawie Dom bankierski Stanisława Lessera. 


| | ww. FEETERTEAJE 
L. LUSERA plaster dla turystów. [822823822 sę] 
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w TARNOWIE J. Niesiołowski, w STANISŁAWOWIE Dr. Beill. 


¡ARIENBAD znane MIEJSCE LECZNICZE 
| z najsitniejszemi z wszelkich znanych wód soli glauberskiej, z naj- 


silniejszemi czystemi wodami żelazistemi, z nojobíliszemi w żelazo 
mułami mineralnemi, znakomity z położenia gór w lasach górskich. 


Kąpiele obfite w gaz kwas węglowy, mułowe, Zelaziste, parowe, gazowe i w gorącem powietrzu, 
wodolecznica. Skuteczne w chorobach żołądka, wątroby, w zgęsz zeniu w ustroju żyły brzusz- 
nej, cierpieniach pęcherza, chorobach kobiet, ogulnych chorobach, « tyłoś:i, niedokrewności, 
cukrzycy i t, p — Nowo zbudowana kolonada. Warzeinia soli. klektryezne 
oświetlenie miasta. Wodociąg. — Teatr, tombola, zebrania do tańca, myśliwstwo, 
rybołowstwo, klub jazdy i cyklistów, miejsce dla zabawy młodzieży, lawn-tennis, telefon. 
Pora trwa ed 1 maja do 30 września. W r. zeszłym było 17.000 osób 
(oprócz przejezdnych). i 
Prospekta i broszury wysyła darmo : 
= ainina W domu: Kreuzbrunn, Ferdinandsbrunn, Wald- 
Dla kuracyj picia quelle, Rudolfsquelle, Ambrosiusbrunny Carboli. 
nenbrunn. — Flaszki mają Y, btra zawartości. y 

a » w groszku i kryst. (0.862 gr. prosz. soli 
Naturalna marienbadzka sól zdrojowa, — 500 gr. wody mineralnej). We flasz» 

kach po 125 i 250 gr. lub w dawkach po 5 gr. w pudełkach. ; 


Marienbadzkie pastylki zdrojowe (a. >. pudelkach, przeciw Ewssort < 


p Ñ marienbadzka ziemia mutowa a A 

Dia kuracyj kąpielowych mydto , Zola i sól Zugowa. — Do E 

wszystkich handlach wód mineralnych, drogueryach i wiekszych aptekach. x Ne 
Mozsytka zdrojowa w Marienbadzie. 


urząd miejski. A 


alnych. i 


Urocze położ nie. Łagodne bałwany. Parki i przechadzki cieni.te nad morzem. Kąpiele | 


= poste rest. kraków, do 20 maja. 


(1203-1-2) 


Za dusze 8. p. 


Jana hr. Tarnowskiego 


odprawi się 


Nabożeństwo 
jako w rocznicę pogrzebu 


we czwartek dnia 16 maja b. r. 
o godz. 10 zrana, 


w kaplicy OO. Zmartwychwstańców 
przy ul. Łobzowskiej l.8. 


HAWALER 


w wieku lat 30, przystojny, usposobienia lago- 
dnego, prawego charakteru, dobrze wychowany, 
z porzadnej szlacheckiej rodziny, z zawodu agro- 
nom, pragnie się ożenić z panną przystojną, 
z porządnej rodziny, do lat 24, z posagiem od 
10.000 złr. Rzecz traktuje się zupełnie seryo. Dys- 
krecya zapewniona. — Oferty seryo pod A. Z. 
(1175-1 3) 


R O VW ER 


angielski drogowy, New Rapid, mało uży: 
wany i w doskonałym stanie, ze wszystkiemi 
przyborami, jest zaraz do nabycia za bardzo 
przystępną cenę. — Wiadomość w składzie ro- 
werów St. Wójcikiewicza w Krakowie, 
ul. Szewska. (1210-1-4) 


Magistrat stot. król. miasta Krakowa. 


(OBWIESZCZENIE. 


L. 23404. (1177) 


Obwieszczeniem z dnia 27go kwietnia 
‘ 1895 r. L. 19818 wyznaczono na dzień 
23go (czwartek) maja 1895 r. termia do 


fa wniesienia ofert na dostawę opału, to jest 


węgla i drzewa dla szkół, zakładów miej- 
skich i akcyzowych. 
Ponieważ na dzień 23go maja 1895 r. 
> przypada uroczyste święto, przeto termin 
powyższy przełożony zostaje na 
dzień mastępny t. j. na piątek 
24 maja b. r., godzina 12 w połud. 
Kraków, dnia 12 maja 1895 r. 
Friedletn. 


Sasnowyet i jodłowych 
Kocöw na desk 


ee ee 
10.000 metrów sześcienn. i więcej 
rocznej dostawy poszukuje się do 
| kupna. Także wydzierżawia się 
do tego tartak, co jednak nie jest 
koniecznym warunkiem. — Łaskawe 
oferty pod „N. 2114" przyjmuje Ru- 
dolf.Mosse w Wiedniu. (1119-1-12) 


Konkurs. 


Przy rafineryi nafty hr. 
Andrz. Potockiego i Spół. 
w Trzebini jest do obsa- 
dzenia pusada prowadza- 

cego księgi handlowe i 
korespondenta, z roczną po- 
czątkową placa 1000 złr. w. a. prócz 
wolnego pomieszkania z opałem. 

Od kompetentów wymaga się odpo- 
wiedniego zawodowi teoretycznego wy- 


(„© kształcenia i wykazania się z odbytej 


praktyki, również dokładnej znajomo- 
ści języków polskiego i niemieckiego. 

Udokumentowane zgłoszenia w ter- 
minie do końca maja b. r. 
przyjmuje (1209-1-3) 


Administraeya döbr 
hr. Potockich w Krzeszowicach. 


SZCZURY, MYSZY, 
KARAKONY, 


karaluchy, stonogi itp. wytępić gruntownie 
i szybko można mojemi 


automatycznemi łapkami, 


które ciągle bez nadzorowania chwytaj 
(20—50 sztuk w jednej nocy), same = 
nastawiajg i nie mają żadnego węchu. Prze- 
szło '/, miliona w użyciu. Cena na szczury 
zł. 2, myszy zł. 1:20, karakony zł. 1:20. 
CZ: Chwytacz much 
„Fliegenlust“ 


uwalnia za poręką wszelkie lo- 
kale z much, os itp. Największa 
czystość. Zaden niemiły widok 
i zapach jak z namoczonego 
papieru, talerzy i szklanek. — 
Cena za sztuke 60 ct., 6 sztuk 
3 zł., 12 sztuk zł. 5:50. 
Oe Adi Rozsyłka za gotówkę lub za 
zaliczka. (1205-1-) 


H. SCHÖN’s SOHN, 
Sloupnitz bei Leitomischl (Böhmen). 


= ASTARZAŁE 
wrzody żyły kurczowej w nodze 
liszaje i cierpienia płciowe leczy listownie bez 
bolu za pisemną poręką najtaniej (25 lat prak- 
tyki) aptekarz Fir. Jekel w Wrocławiu, 
Neudorfstrasse Nr. 3, (958 5-12) 


Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


Pamiatkowe obrazki 
i książeczki, różańce 
i medaliki, 


od najzwyklejszych do najwykwintniej- 
szych, w wielkim wyborze, 


po najtańszych cenach 
poleca : 
KSIEGARNIA KATOLICKA 
Dra Wład. Milkowskiego 


w Krakowie. (1047-4) 


TEATR | 


wKra- “25 kowie 


We środę dnia l5go maja 1895 r. 
DRUGI GOSCINNY WYSTĘP 
p. Ryszarda Ruszkowskiego 
artysty dramatyczn. teatru hr. Skarbka. 
Po raz pierwszy: _ 


r 
komedya w 3 aktach Rysz. Ruszkowskiego 
i Adolfa Abrachamowicza. 


Początek o godz. %'/,, koniec o LO wiecz. 


Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 
3—8 wieczorem. 


ZAKLAD 
- WotolecznicZ) 


przy ul. Agnieszki 5, Stradom, 
otwarty od 5 maja b. r. 


Wszelkie procedury 
wodolecznicz. | masaż 
odbywają się według or- 
dynacyi i pod kierun- 
kiem lekarza. 


(994-4 20) 

r sa dla młodej, pięknej, 
Poszukuje SIĘ dobrze wychowanej 
sieroty konkurenta, który obejdzie 
się bez majątku. 

Tylko oferty na seryo przyjmuje się 
pod literami M. P. SO poste restante 
Cieszyn. (1154-3-3) 


je WERK 


Apteka realna 


w Krakowie, 
położona na Kazmierzu — jest do 
sprzedania. — Blizsza wiadomos6 u 


Wgo Dra Skalskiego w Samborze. 
(988-8 12) 


| Srebra stołowe pr. 13. | 


Wacław Głowacki 
jubiler 


w Krakowie, Rynek gł. 20, 


poleca 


skład wyrobów ANEL 
srebrnych i jubilerskich 


własnego wyrobu i z pierwszych fabryk 
zagranicznych, 
po cenach umiarkowanych. 


Zamówienia i roparacyo uskutecznia jak 
najprędzej. JP.(1043-5-6) 


LO 


dla chorych JP. (978-9-12) 
dostać można. w każdym czasie 


Cukiernice, kosze i lichtarze srebrne. 
*yoAmoukza83Ez Moąuolo$J8id J9qAĄ 


Pierwsza Komunia święta 


ga |dmiu, IL., Operngasse Nr. 16. 


dE 


| CZAS z Środy 15 Maja 1895. 


Popierając budzący się swojski przemysł, 
 przykładacie cegiełkę do rozwoju innych ga- 


łezi i źródeł bogactwa narodowego. (1169) 


Krajowa fabryka zapałek w Krakowie. 


„BARBERA PASTYLKI KASKARA 


powlekane czokoladą, 


od kilku lat jako najlepszy. łagodnie działający i żołądek wzmacniający środek przeczyszczający 
Ei przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbowany i ogólnie polecany, jest 


(1206 1) 


| SR REM KH HH HILIR RRN 
z 


38 
& 
x 
R 
x 
% 
% 


% 


SACA AW NECA. 


Przy Zakładzie hydropatycznym na Mie- 
dziusiu zaprówadza się w bieżącym sezonie 


Pensyonaft 


z komfortem urządzony (wodociagi, oświetlenie elektryczne i t. p.) 

na wzór szwajcarski, z ojłatą od 3 zer. 50 cnt. na dobę 

od osoby za wszystko. (1208-1 8) 
Dr. Kołaczkowski, — 


właściciel i kierownik Zakładu. 


ARANA IIA INICIA 


).ZAPLATALSN 


w Krakowie, Rynek glówny, 
linia A—B. (85 13-) 


„ GłóWNY Skład kaloszy 


rosyjskich i amerykańskich 


we wszelkich fasonach. 


RÓWNIEŻ POSIADA NA SKŁADZIE: 
Buty gumowe do polowania; 
Płaszcze angielskie nieprzemakalne; 
Artykuły podróżne w wielkim wyborze; 
Bieliznę męską oraz Dra Jaegera; 
Perfumerye angielskie, francuskie, oraz Wodę kolońską 
i Myata toaletowe. : 
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Seul établissement en cette branche, ayant obtenu la médaille d’or 
à l'Exposition de Paris. 
en tous 


| Maison de Corsets 2" 
Y Madame M. WEISS (de Paris) a Vienne, 


Neuer Markt 8. 
Pour les commandes par correspondance on est prié d’envoyer les mesures 
prises sur la robe, en centimétres sans rien diminuer: 

1) le tour de la poitrine et du dos en passant sous les bras — 2) le tour de la 
taille — 3) le tour des hanches — 4) longueur du dessous de bras jusqu’ 4 la taille. 
Le prix des corsets est a commencer de fl. 6. W. 10. 

Les expéditions par la poste se font contre remboursement ou par paiement 

direct en avance. (16-16-) 
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodg c. k Ministerstwa handlu. 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 
S. Szeligi-Lyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, ul. sw. Marcina Nr. 29, poleca = 
asfaltowa masę w gorącym stanie 
do izolowania murów od wilgoci; 
TEKTURE ulepszoną ogniotrwala 


do krycia dachöw wysokich gatunköw, 
rola 10 metrów [] od ztr. 2 do zIr. 3:50; 


ASFALTOWE ELASTYCZNE PŁYTY IZOLACYJNE, | 
Lak asfalt. świecący do konserwacyi dachów tekturowych, żelaza i drzewa; 
mae SMOŁĘ angielską bezwodną. WE 


Fabryka osusza asfaltem jako jedynym znanym dotąd w budownictwie 
środkiem 


najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniąch. 
Wiszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludżmi pokrycia dachów tektnrą oraz repa- 
racye tychże. Metr C] po 45 do 75 ct. HBRugoletnią trwałość poręcza się. (1087-4-100) 


z! 


o nąbycia 
prawie we wszystkich aptekach. — Na dowód prawdziwości ma opaska nazwę „Barber“ i znak 
ochronny. — Cena pudełka z. 40 małemi lub 40 wielkiemi pastylkami 1 złr. 20 ct., próbnego pu- 
dełka 35 ct. — J: dyne miejsce wyrobu i główny skład: Apteka zum heil. Geist w Wie- 


KSIĘGARNIA, SKŁAD 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD. 


0. A. Krzyżanowskiego w Krakowie, 


Rynek A—B, Nr. telefonu 150, 
otrzymała na skład główny: 
Glatman L. (Ludomir). : Opowie- 
ści i wspominki histo- 
ryczne. Serya I. (1082-3-3) 

I. Ramszówne. 
II. Skon Jana III. 
III. Wielednicka sprawa. 
IV. Raj utracony. 
Cena złr. 1:50, z przesyłką pocz- 
tową złr. 1:65. 

Łukaszkiewicz ksiądz J. A. Złota 
książka polskiej dzie- 
wicy. Cena: oprawna w płótno 
złr. 1:25, z przesyłka poczt, 1:40. 

Z zapisków starego szla- 
chcica (z r. 1863). Cena 
70 et., z przesyłką poczt. 83 ct. 


Do nabycia we wszyst. księgarniach. 


Lakiery na kapelusze: 


czarne, | bronzowe, 
niebieskie, | zielone, 
żółte, bezbarwne, 

na wagę i we flaszeczkach, 


polecają JP.(1022 6 6) 

Reim i Friedrich 
w Krakowie, Rynek 37, linia A- B. 

DO Y przy plantach położony, 

12 lat wolny od podatku, 
z wielkim komfortem zbudowany, z ogród- 
kiem, bardzo dobrze się rentujący, jest 
z powoda zamierzonego wyjazdu pod bar- 
dzo korzystnemi warunkami do sprzeda- 
nia. Blizsza wiadomość przy ulicy Pijar- 
skiej pod L. 3, w oficynie na I. piętrze. 

; (855-12-12) 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 

maszyn do szycia 

E "A (wyłącznie syst. Singera) 

i row er 6 w 

; "NASTĘPCY | 

w Krakowie, Rynek 
Nr. 26. (521-186-) 
a a © 


Zarząd ogrodu pomologicznego 


ww i ańcucie 
ma na sprzedaż: 
jednoroczne silne, uszlachetnio- 
ne róże w 200 najładniejszych od- 
mianach, cena za jedną sztukę 40 ct.; 
zaś róże niskopienne na ko- 
rzeniach szczepione, cena za 1 szt. 20 e. 
(1097-3-3) 


Do Wórishofen. 


Jeżeli która z pań lub panien wy- 
biera się w podróż do Wórishofen dla 
odbycia kuracyi u M. Kneippa, 
może odbyć tę podróż (na własny koszt) 
w towarzystwie pewnej pani. 

Zgłoszenia w przeciągu tygodnia 
przyjmuje Administracya ,C.asu* pod 
literami Z. KK. (1100-2-3) 


Wychowawezynie 
egzaminow. nauczycielki, znakomite w jezykach 
i muzyce, najlepsze sily dla fachu nauczycielsk. 
i wychowawczego (z północn. Niemiee, Angielki, 
Paryżanki, tudzież towarzyszki, bony Fróblow- 
skie, bony, panny pokojowe, poleca (446-5 10) 

Mrs Emily Reisner’s 
I. Wiener Gouvernanten-Institut, Wien, 
I., Seilerstitte 19. 


I WYPOZYCZALNIA NUT MUZYCZN. 


5 ar | 
Wazne dla Pan! 
W pracowni sukien damskich 

i dziecinnych udziela się także lek. 


cyj kroju. Zamöwieni& na suknie wy. 


konywa się w 3 dniach. (1093-46) 
Ludwika Kazik w Krakowie, 
ul. Szewska 7, I. piętro w oficynie, 


Magister farmacyi 


starszy, z pięcioleciem, przyjmie posądę | 


w aptece od 1 lipca, — Adres: WW. 


„Apteka* w Muszynie. (1156 24) $ 


Poszukuję 
dzierżawy 


apteki 


każdego czasu. — Zgłoszenia adresować: E 
dla 2.2, 
(1145-3-3) — 


Wny Bujanski, kantor wymian 
LOE linia A—B. l y 


Pierwszy największy krajowy skład E 
aparatów i przyborów fotograficznych — 
poleca PP. amatorom i fotografom ag 


Larisch 


Anton 


w Krakowie, 


bezptatnie. 
(884-15-50) 


Potrzebny zaraz | 


kon wierzchowy, 


młody, dobrze ujeżdżony, spokojny, 
nieduży, najwyżej 14 miary, zgrabny. 
Zgłosić się do Zarządu dóbr 
w Zagorzanach. 


Figurki N. M. Panny, 
Serca Jezusowego 


i inne, z masy sterynowej i porcelany, od 


10 ent. do 5 złr. — także duża 


bardzo piękna paryska statua 


Serca Jezusowego 
na 1 mtr. 60 ctm. wysoka, z drzewa, 
w deseń i kwiaty grawerowana, nader 
bogato złocona, za złr. 250 do nabycia 


w specyal. składzie artykułów — 


tręści religijnej  (965-6-) 


i książek do nabożeństwa 


(1099 2-2) — 


ulica Sławkowska Nr. 9, EZ 
_ obok Grand-Hotelu. 


Cennik na żądanie — 


WED sy 


Kazimierza Zaiączkowskiego, | 


w Krakowie, plac Maryacki 8. 


DEE” Potrzebuję ucznia do praktyki. 


ze "Y. WA = 
stare i nowe sprzedaje najtaniej (653-182 ) 
EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4, 


= 
KMKazdy 
może dziennie zarobić 5 do 10 złr. przez sprze- 
daż prawnie dozwolonych losów w myśl ustawy 
ratalnej wedle art. u. XXXI z r.1883. (985-2-3) 
Haupstädtische Wechselstuben - Gesellschaft 
Adler & Co., Budapest. 


ARBENZA słynne w świecie 
brzytwy 


ze stałemi i ruchomemi 

ostrzami. — Najlepszy 

poręczony gatunek! 

Pod każdym względem c&® 
najlepsze dotychczas brzytwy. Niezliczone świa- 
dectwa wypowiadają z podziwem i największą 
pochwałą o ich dzielności golenia, ich silnem 
lecz łagodnem cięcia i zadowoleniu każdego 
używającego. Do nabycia we wszystkich więk- 
szych handlach tego dziatu i hurtownie z fa- 
bryki Ad. Arbenz, Lausanne (w Szwajca- 
ty!) i Jougne (Doubs). (452 13-52) 


TGARANTIRT 


również w mocy, |Stowarzyszenie wyrównawcze uczestników przedsiębiorstwa 
w aptece p. Koroną (firma Józ. Trauczyśski) | wiercenia szybów naftowych w Galicyi, zarejestrowane 


Józefa Sleczkowskiego 
w Krakowie, Rynek główny. 


Potrzebny 


od dnia 1go lub 24go czerwca b. r. 


Azalea EKONOMICZNY, 


kawaler, w sile wieku, gruntownie teore- 
tycznie i praktycznie wykształcony, z od- 
powiednią kaucyą, wykazać się mogący 
chlubnemi świadectwami, do samoistnego 
zarządu majątkiem, obejmującym około 
1200 morgów, z czego 550 morgów lazo. 
Zgłosić się zaraz pod adresem: Bro- 
nistaw Sądecki, notaryusz 
w Żywcu. (1096-3-3) 


Kantor 
S. Libenbauma 


w Warszawie, Nowolipki 28, 
przyjmuje do inkasa i do wywindyko- 
wania, wlasnym kosztem, wszelkiego 
rodzaju rewersa, weksle pieniężne, 
zobowiązania, wyroki sądowe, oraz 
rachunki kupieckie podpisane przez 
dłużników w Warszawie , Królestwie 
i Cesarstwie zamieszkałych. Bliższych 


warunków udziela na żądanie. (1141-4-6) 


z ograniczoną poręką. 
Se ANNE Ve 
walne Zgromadzenie 


w Berlinie, w hotelu „Friedrichshof“, Friedrichsstr. 
Nr. 93. 


Porzadek dzienny: 
Sprawozdanie z czynności i sprawozdanie rewizyjne. 
Udzielenie absolutoryum Zarządowi i Radzie nadzorczej. 
Wybór jednego członka Rady nadzorczej. 
Zaspokojenie spadkobierców jednego zmarłego członka Stowarzyszenia. 
Wniosek na rozwiązanie i likwidacyę Stowarzyszenia. 

Wnioski członków. 

Bilans wraz z rocznem sprawozdaniem przejrzany być może przez 
członków w biurze Zarządu, począwszy od 20 maja. — Na żądanie prześle 
Zarząd odpis bilansu i sprawozdania rocznego za nadesłaniem 50 fenigów 
lub 40 et. w. a. 

W walnem Zgromadzeniu uprawnieni sa tylko ci członkowie brać 
udział, którzy mogą się wylegitymować zawiadomieniem Sądu w Hanowe- 
rze, że do rejestru jako członkowie wpisani zostali, 


Hanower, dnia 10 maja 1895 r. 


Stowarzysz. wyrównawcze uczestników przedsiębiorstwa wiercenia szybów 
naftowych w Galicyi, zarejestrowane z ograniczoną odpowiedzialnością. 


Zarzad: 


Stünkel, Major. p. z. 8. Herm. Laue. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


leo 


Ausgleich - Verein unter den Theilnehmern an Naphta- 
hrlöchern in Galizien eingetragene Genossenschaft mit 


beschränkter Haftpflicht. 
DIE V. ORDENTLICHE 


Generalversammiung 

odbędzie się 31go maja b. r. o godz. 11 przed połud.|findet am 31-ten Mai d. J. Vormittags 11 Uhr. in 

Berlin, Hotel Friedrichshof, Friedrichsstrasse Nr. 93 
statt. 


Tagesordnung: 


Geschiftliches. 


Geschäfst und Revisionsbericht. 

‚Entlastung des Vorstands und Aufsichtsraths. 

Neuwahl eines Aufsichtsrathsmitgliedes. 

Abfindung mit den Erben eines verstorbenen Genossen. 
Antrag auf Auflösung und Liquidation der Genossenschaft. 


Die Bilanz nebst Jahresbericht liegen vom 20 d. M. an im Geschäfts- 


lokale zur Einsicht der Genossen aus. 


Auf Verlangen w'rd der Vorstand 


eine Abschrift der Bilanz und Jahresrechnung gegen Einsendung von 50 Pf. 


bezw. 40 kr. übersenden. 


Nur diejenigen sind berechtigt an der Generalversammlung Theil zu 
nehmen, welche sich als vom Amtsgerichte zu Hannover ins Genossenschafts- 
Register eingetragene Genossen legitimiren können. 


Hannover, den 10. Mai 1895. 


- (1176) 


Ausgleich - Verein unter den Theilnehmern an Naphta - Bohrlöchern in 
Galizien, eingetragene Genossenschaft mit beschränkter Haftpflicht. 


Der Vorstand: 


Stünkel, Major a. D. 


Herm. Laue. 


Rzadca Drukarni Józef Łakociński, 


vegan U una le ud ne u 


/ 
A Ss a ie) oe a Fe Te: eile en ti wię 


2 gre a mn 


as a 


